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Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
tej warunki podano w nagłówku, obok 
tutu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową 1 miejscową 
Przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
eformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
Mone w nagłówku dziennika. 


RE” Nowi prenumeratorowie otrzymają 
jj zpPłatnie początek powieści T. T. 
a p. t.: 


„ła gwiazdą przewodnią”. 


Nadto na żądanie otrzyma każdy z nowych 
Prenumeratorów bezpłatnie jednotomową, zajmu- 
4 powieść Lemaitrea p. t.: 


„KRÓLOWIE. 


Prenumeratorzy zamiejscowi prześlą tylko na 
atẹ porta 10 ct. w znaczkach pocztowych. 


„Nowe Mody“, ilustrowany dwutygodnik, 
wychodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze- 
Eo dziennika otrzymywać po cenie zniżonej 

Zir, 20 et. kwartalnie. 


o EAT EEE U 


Kraków, 30 marca. 
obradach Izby poselskiej nastąpiła dłuższa 
wa. Dopiero ezternastego kwietnia zbiorą 
€ posłowie w Wiedniu. Nie będzie to nowa 

Sya, ale tylko dalszy ciąg okresu ustawodaw- 
wego rozpoczętego w lutym. Okres to pełen 
ażnych wypadków, ale druga jego część zapo- 
Wiadą o wiele więcej, niż pierwsza, ukońezona 
zeszłym tygodniu. 
omiędzy jednemi i drugiemi feryami Radę 
bp iwa zajmowały niemal wyłącznie obrady 
„dżetowe. Pracowano z pośpiechem i wytęże- 
„GM, aby uchwalić budżet wpierw, zanim upły- 
termin prowizoryum budżetowego, ale też 
„Prócz preliminarza załatwiono tylko nie wiele 
Obniejszych ustaw, a dyskusya budżetowa nie 
€le miała chwil godnych zaznaczenia. 
} drugiej części bieżącej sesyi ma lzba za- 
stwie cały szereg bardzo doniosłych ustaw. 
„„Liesiony przez rząd projekt reformy wybor- 
Cej już przeszedł ogień obrad komisyjnych. 
©ustające komisye dla reformy procedury 
p "ilnej ukończyły już obrady naa ustawą egze- 
u cyjną. Komisya budżetowa uchwaliła projekt 
Stawy o emeryturach dla urzędników i słog 
raz o pensyach wdowich i zaopatrzeniu sierót 
© urzędnikach i sługach państwowych. Nie 
Mej wygotowano już w komisyi projekt usta- 
"y o podatku giełdowym. Wszystkie te przed- 


W 


Przer 


ny” znajdą się na porządku dziennym po świę- 


Wielkanocnych i Izba poselska znajdzie 
uzy materyał do obrad. Rząd pragnie jednak 
à Ończenia reformy podatkowej, którą przerwa- 
da Po ustąpieniu ministerstwa koalicyjnego. Ugo- 
t 4 Węgrami, postąpiła o ile wnosić można z 
yny ch wieści, znacznie naprzód i podobno oba 
gdy życzą sobie, aby parlamenty załatwiły tę 
a wę jeszcze przed sesyą delegacyj wspólnych, 
~ w miesiącu maju. W ostatniej chwili 
|;*6d feryami świątecznemi rząd przedłożył Iz- 

poselskiej cały kompleks ustaw o polepsze- 


U płac urzędników i nauczycieli państwowych, |z Węgrami. 


a w końcu motywów zapowiedział, że sankcya 
tych ustaw zależy od podwyższenia podatku od 
wódki i podatku od piwa. Wniesie on zatem 1 
te projekty a spodziewać się należy, że dołoży 
starań, aby Izba wszystkie te projekty załatwi- 
ła jeszcze przed odroczeniem sesyi. Poświąte- 
czna część bieżącego okresu ustawodawczego 
należeć będzie zatem do najważniejszych i naj- 
płodniejszych. W pierwszej jego części rząd roz- 
winął gorączkową i wydatną działalność. Teraz 
kolej na parlament, aby speźnił wolę rządu i 
uchwalił przygotowane projekty. 

Rada państwa nie zawiedzie rządu. W krót- 
kin: czasie dotychezasowej działalności minister- 
stwa hr. Badeniego wpływ jego na parlament 
wzmógł się i spotężniał. Wyzywające zapewnie- 
nia, że będzie kierował ciałami „ustawodawcze- 
mi, a nie pozwoli sobie narzucić kierunku, spraw- 
dzily się bardzo prędko. Cała początkowo na 
wielką skalę założona opozycya z powodu utwo- 
rzenia ministerstwa dróg żelaznych w drodze 
administracyjnej i bez współudziału parlamentu, 
stopniała pod wpływem niezupełnie uzasadnio- 
nych argumentów prezydenta rady ministrów, a 
przewaga jego nad „reprezentantami narodu“ 
ujawniła się najwybitniej w sprawie reformy 
wyborczej. r l k 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że projekt rzą- 
dowy ustaw wyborczych nie zadawalniał żad- 
nego ze stronnictw, że każde z nich pragnęło 
znacznych w nim zmian, a jednak w komisyi 
wybranej przez tlzbę poselską projekt ten 
przeszedł znaczną większością. Z poprawek 
te tylko przeszły w komisy, na „które rząd 
wyraźnie się zgodził, a żadna z nich nie do- 
tyka zasadniczych podstaw projektu. Pomimo 
ostrej krytyki, która odezwała się ze wszyst- 
kich stron, reforma wyborcza ma zapewnioną 
większość w Izbie poselskiej, i to dla noweli 
zmieniającej ustawę zasadniczą 0 reprezentacyi 
państwa większość */, głosów. 

Nieraz też w obradach Izby widoeznem było 
wyczekiwanie na opinię rządu i bezwarunkowe 
poddanie się jego życzeniom.  Szczególniej 
w kwestyi uznania wniosków za nagłe, miał 
rząd zawsze głos decydujący. Unikano staran- 
nie wszystkiego, coby mu mogło sprawić jakiś 
kłopot. Nawet Młodoczesi, przedtem najburzliw- 
szy Żywioł, przywdziali na siebie szaty umiar- 
kowania i spokoju. Na placu pozostali tylko 
antisemici, ale kto wie, czy i ich nie uda się 
hr. Badeniemu poskromić. 

Nie obawiamy się zatem o los najnowszych 
projektów rządowych. Podwyższenie płac urzę- 
dniezych i nauczycielskich wywoła niewątpli- 
wie cichą niechęć tych, którzy nie umieją się 
wznieść na wyższe stanowisko. Dylemat rządu: 
albo podwyższenie płac i podatków od wódki, 
piwa i giełdy, albo utrzymanie dotychezaso- 
wych krzywd, nie będzie łatwym do rozwiąza- 
nia dla posłów, których większość ma bezpo- 
średnio odezuć podwyższenie dochodów pań- 
stwa. Do jawnej i skutecznej opozycył mie 
przyjdzie jednak. Opinia publiczna zbyt stano- 
wczo, zbyt energicznie upomina się 0 polepsze- 
nie bytu tych, od których działalności bezpo- 
średnio zależy rozwój umysłowy i ekonomiczny 
społeczeństwa. Opozycya nie będzie miała od- 
wagi jawnie podnieść głowy, tembardziej, że 
nie daleko już do wyborów, że niebezpiecznie 
cały ciężar niepopularności brać na siebie, a 
rząd otaczać aureolą pięknych zamiarów, które 
się rozbiły o opór parlamentu. Rada państwa 
uchwali zatem żwszystkie ustawy o podwyż- 
szeniu płac i zgodzi się na podwyższenie po- 
datków, a uczyni to z takim pospiechem, ja- 
kiego wymagać będzie rząd. | > 

Niemniej powodzenia. będzie miała ugoda 
Oprócz woli rządu przemawiać bę- 


dzie za nią konieczność uregulowania stosun- 
ków pomiędzy obiema połowami monarchii. Zmaj- 
dzie się zatem w Izbie większość i dla tych 
projektów rządowych, chociażby nowe układy 
nie odpowiadały wszystkim potrzebom krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa. Obumie- 
rajacy parlament nie zdobędzie się, na czyn 
wymagający wielkiej energii i zahipnotyzowany 
przez rząd, wykona tylko io, co mu podyktuje 
silna wola hipnotyzera. l ie 
Tej woli tylko zawdzięczamy, że stoimy 
w przededniu ważnego okresu ustawodawczego, 
w którym zapadną doniosłe uchwały, że wycze- 
kujemy faktów, które na całą przyszłość wy- 
wrą wpływ stanowczy i głęboko sięgający. 


Przymusowe spółki rolników. 


IL, 

W niediugim czasie rząd austryacki po raz dru- 
gi już wystąpił przed Radą państwa z projektem 
przymusowej, zawodowej organizacyi rolnictwa. 
Pierwszy projekt, wniesiony 10 pażdziernika 
1893 r. przez ówczesnego ministra Falken- 
hayna razem z ustawą o t zw. włościach 
rentowych, wywołał z powodu swej na wskróś 
centralistycznej tendencyi tak silną opozycyę w 
sferach bezpośrednio interesowanych, że rząd o- 
stateeznie wycofał oba projekty. nie mając ża- 
dnej nadziei przeprowadzenia ich w Izbach u- 
stawodawczych. Obecnie, z większą wiarą w 
powodzenie. wypracowano projekt nowy, doty- 
czący już tylko zawodowych spółek 
rolników, z ewentualną, zapowiedzianą na 
później ustawą o włościach rentowych w żadnym 
nie pozostający związku. 

Celem tych zawodowych spółek jest, jak 
się projekt rządowy wyraża, „polepszenie moral- 
nych i materyalnych stosunków rołników, przez 
pielęgnowanie ducha łączności, wzajemne pol- 
ezanie się i wspieranie, utrzymarie i podnosze- 
nie poczucia godności stanu, przez reprezento- 
wanie zawodowych i popieranie gospodarczych 
interesów spólników*. y 

Projektowana ustawa należy do t. zw. Kah- 
mengesetze, t. j. zakreśla tylko ogólne ramy, 
których szczegółowe wypełnienie pozostawiono 
ustawom krajowym. Taką samą cechę zresztą 
miał także pierwotny projekt Falkenhayna. 

Otóż w myśl tej ustawy z reguły w każdym 
okręgu sądowym ma powstać zawodowa spółka 
rolników dla tegoż okręgu, i w każdym kraju 
takaż spółka krajowa. Ustawodawstwo krajowe 
zakreśla spółkom granice. Może ono wyłączyć 
pewne części kraju od tworzenia spółek, może 
zarządzić utworzenie kilku spółek w danym po- 
wiecie, także kilku spółek krajowych w danym 
kraju, może orzec, że spółki powiatowe mają 
się opierać na niższych organizacyach, miano- 
wiele na spółkach gminnych, zakładanych w o- 
brębie jednej lub kilku gmin. Sejmy mogą tak- 
że postanowić, że dla kilku powiatów ma po- 
wstać tylko jedna spółka powiatowa. Mogą 
wreszcie zarządzić — eo jest nader ważne, — 
że spółka powiatowa obejmować ma nie wszyst- 
kich rolników, lecz że dla każdej szczególnej 
grupy rolników tworzyć się mogą osobne spółki 
zawodowe i że drobni posiadacze gruntów (więc 
włościanie), mają być wyłączani od spółek po- 
wiatowych, przeznaczonych dla średniej wła- 
sności gruntowej. 

Zakres działania tych spółek, stosownie do 
ich celu, obejmuje reprezentacyę wszelkich za- 
wodowo-stanowych interesów spólników, a mia- 
nowicie: 

a) zakładanie magazynów i spichrzów spół- 


kowych dla składu produktów rolnych. zakła- 
dadanie rzeźni, piekarni i t. p.; 

b) zakupno produktów rolnych spólników i 
sprzedaż tych produktów, w szczególności też 
dla dostaw wojskowych; 

e) zakupno artykułów rolniczych, których 
spólnicy do gospodarstwa potrzebują i sprzeda- 
wanie ich spólnikom, nabywanie maszyn rolni- 
czych dla wspólnego użytku; 

d) udzielanie kredytu na podstawie złożonych 
produktów rolniczych, dalej zakładanie nowych, 
a popieranie lub łączenie już istniejących kas 
pożyezkowych, szczególnie raitteisenowskich; 

e) pośrednietwo w konwersyi pożyczek hipo- 
tecznych wysoko oprocentowanych na niżej o- 
procentowane, krótkoterminowych na długoter- 
minowe, podlegające przymusowej amortyzacji; 

f) współdziałanie przy organizacyi, zarządzie 
i notowaniu cen giełdowych, oraz targów; 

g) zakładanie i popieranie spółek oraz innych 
korporacyj, których zadaniem pielęgnowanie go- 
spodarstwa rolnego i leśnego, lub wogóle popra- 
wa materyalnych i moralnych stosunków gospo- 
darzy rolnych i leśnych; 

h) współdziałanie przy przeprowadzaniu ubez- 
pieczeń na Życie, od choroby, od wypadków, od 
nieudolności do pracy i od starości osób, zaję- 
tych w gospodarstwie rolnem i leśnem, dalej 
ubezpieczeń od ognia, gradu, asekuraevi bydła, 
wreszcie współdziałanie przy przeprowadzaniu 
ustaw dla kuliury krajowej, o ile spółki zawo- 
dowe przez specyalne postanowienia do tych 
zadań będą powołane; 

1) popieranic nauki rolnictwa, urządzanie wy- 
kładów i zebrań dla pogłębiania rolniczych wia- 
domości; 

k) prowadzenie statystyki spółek; 

l) wydawanie świadectw i pośrednictwo w 
pracy, jakoteż regulowanie umów z robotnika- 
mi rolnymi przez wydawanie formularzy dła 
kontraktów i 4. p.: 

m) pośrednie udzielanie pomocy prawnej spól- 
nikom; s 

n) tworzenie wydziałów rozjemezych dla roz- 
sądzania sporów powstających między spólnika- 
mi i ich robotnikami ze stesunku służbowego i 


płacy, między spółką i jej członkami, albo mię-; 


dzy poszczególnymi spólnikami. 

Nadio zawodowe spółki rolników powołane 
będą do dawania opinii władzom państwowym 
lub autonomicznym na ich żądanie lub z wła- 
snej inicyatywy w sprawach kultury krajowej, 
tudzież do współdziałania przy zamierzanych 
przez państwo lub korporacye autonomiczne za- 
rządzeniach, mających kulturę krajową pod- 
nieść, zwłaszeza w zakresie subweneyj, meliora- 
cyj i t. p. ą 

Jak z tego widać, zakreślono projektowanym 
spółkom sferę działania bardzo roległą. Nietyl- 
ko przyznano im prawo zakupna i sprzedaży 
artykułów i produktów rolniczych „na zlecenie 
i na rachunek spólników *, ale także na własny 
rachunek będą mogły podobne interesy zała- 
twiać. Obok tego spełniać mają spółki ważne 
zadanie pośrednictwa w pracy, regulowania u- 
mów z robotnikami, rozsądzania sporów o płacę 
it.d. Innemi słowy chodzi tu o zorganizowanie 
średniej własności ziemskiej w formie spółek, 
będących zarazem i korporacyą i stowarzysze- 
niem, a mających między innemi także strzedz 
interesu pracodawców rolnych w stosunkach z 
robotnikami. Nadto, główną i istotną cechą 
tych spółek zawodowych ma być przymus. 
Każdy własnowolny rolnik, z reguły właściciel 
gruutu, jeżeli dla szezególnych przyczyn nie jest 
wykluczony, będzie musiał do spółki w danym 
powiecie należeć. 


Pokrzywdzenie nauczycieli szkół średnich, 


Rządowy projekt regulacyi płac nauczycieli 
szkół średnich przyjęto w sterach nauczyciel- 
stwa naszego, zwłaszcza na prowincyi, 4 wiel- 
kiem niezadowoleniem. Jak w dotychczasowej, 
tak i w nowej ustawie, pokrzywdzono tutaj 
nauczycieli w stosunku do urzędników tej sa- 
mej rangi. ;Tow. nauezycieli szkół wyższych, 
powołane do obrony interesów stanu nauczyciel- 
skiego, upomni się bez watpienia o tę krzywdę 
swych członków, a uznania godną inicyatywę 
dało już w tym względzie tarnowskie „Ko- 
łoś tego Towarzystwa. Mianowicie na piątko- 
wem posiedzeniu tegoż Koła, wygłosił prof. Le- 
niek, jak nam z Tarnowa donoszą, refe- 
rat w sprawie „nregulowania płae pro- 
fesorów i dyrektorów szkół śre- 
dnieh*. Treść referatu prof. Lenieka była na- 
stępująca : 

Wniesiony dnia 26 marca b. r. w Radzie 
państwa ze strony rządu projekt ustawy zapro- 
wadza podział profesorów i dyrektorów szkół 
średnich na: stołecznych (stopień wyższy) 
iprowineyonalnych (stopień niższy). Pro- 
fesorowie w stołecznych miejscowościach zostali 
zrównani eo do zasadniczej płacy z urzędnikami 
IX. rangi, zaś profesorowie na prowineyi mają 
otrzymać o 200 złr. mniej, a wskutek tego spo- 
tkało ich poniżenie wobec kolegów stołecznych 
i upośledzenie £ywobec urzędników  tejżej sa- 
mej rangi, z których większa część nie posiada 
wyższych studyów naukowych. 

A ustawy tej pomyślniejszej dla nauczycieli 
z miast stołecznych nie można bronić wzglę- 
dami na większą drożyznę w miastach stołecz- 
nych już z tego powodu, że projekt ustawy pod- 
wyższenia pensyi dla urzędników nie uwzglę- 
dnia tej różnicy, ale dla wszystkich, czy stołecz- 
nych ezy prowineyonalnych, przeznacza jako pen- 
syę zasadniczą jednaką płacę, a przecież wa- 
runki utrzymania i stosunki drożyzniane są te 
same dla_urzędnika, co i dla profesora. A nawet 
profesorowie miast stołecznych mają się o wiele 
lepiej cd profesorów prowiucyvaahtych, mogą 
bowiem mieć dobre lekcye, trzymać studentów 
i to z rodzin nieraz bardzo majętnych, mają 
większe dochody z egzaminów prywatnych i 
egzaminów dojrzałości. 

Dochody tego rodzaju w miastach prowia- 
cyonalnych są bardzo skromne, a w takich 
miastach, jak n. p. w Tarnopolu, Rzeszowie, 
Samborze i w Tarnowie, właściwie nie wolno 
trzymać na stancyi uczniów, chyba z seminaryum 
nauczycielskiego, a do tych trzebaby może do- 
płacać. Lekcyj zaś nie wołno prawie nigdzie 
udzielać, jak tylko w miastach stołecznych, 
gdzie jest więcej szkół średnich. Nadto nie- 
którzy z nauczycieli muszą ponosić znaczne 
wydatki na edukacyę synów, posyłanych do 
uniwersytetów. Za to wyjątkowe położenie nau- 
czycieli na prowineyi należałoby się im pewne 
odszkodowanie, a tu tymczasem spotyka ich 
upośledzenie. A i stosunki drożyzniane 
w niektórych miejscowościach prowineyonalnych, 
jak n. p. w Tarnopołu, są prawie takie same, 
jak w miastach stołecznych. Do zrównoważenia 
zresztą różnicy w stosunkach drożyznianych 
zaprowadzona jest różnica w wysokości doda- 
tków aktywalnych. A zatem projekt powoduje 
się tylko chęcią wyróżnienia i podniesienia 
większej wartości nauczycieli stołecznych od 
prowincyonalnych. 

Otóż przeciwko temu powinno nauczycielstwo 
podnieść ogólny protest i oświadczyć publi- 
cznie, iż gdyby ta ustawa weszła w życie, by- 
łaby wielką krzywdą dla nauczyciel- 
stwa na prowiacyii wywarłaby wiel- 
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b (Ciąg dalszy.) 

wag Staw milczał, nie będąc w stanie [zmiarko- 
Pow: do ezego zmierza matka, obiecawszy mu 
dy. dzieć o światełku, mającem dla niego zje- 
©, "rodziców pauny, na którą on parol zagiął. 
nie nie wykwituje go ona niezem ? — czy mu 
Tem Postawi niemożliwych jakich warunków ? 
zda że jest próżniakiem, i że próżniactwo nie 
jaki 1 młodego człowieka, nawet tak przystojnego, 
Więg był on, zaprzeczyć „nie mógł. Wielkiem 
łożęn bylo dla niego pytanie: eo też matka z za- 
A la swego wyciągnie ?... 

z Oto, co sędzina wyciągnęła: 


wą Ale — rzekła -— moja gęba nie chole- 
przy, Zaopatrzę cię na wyprawę po pannę 
taj, olCie... nie tak, jak dojeżdżali, gdy sta- 
twiga się byli: Mężyńscy, Bóbr, ale... przy- 
Puj Cle, po szlachecku... Ty zaś... nie przystę- 
anj Odcesowo... Niech się państwo Baltazarostwo 


Jechał myślają, żeś w intencyach do nich przy- 
Bac ojedź najprzód z interesem... 
Żę „Sław chciał przerwać matce i powiedzieć, 
lec, | Właśnie jechać ma w interesie publicznym; 
dzina przerwać sobie nie dała. 
mą „ ‘Y wiesz — ciągnęła, — że pan Baltazar 
w administracyi majątek sierociński, pięć 


folwarków, które wypuszcza w dzierżawę... 
Z folwarków jeden, Woroczyłowce, jest do wzię- 
e Wiem... — bąknął Gustaw. 

. — Weź ten folwark w dzierżawę... zagospo- 
daruj się, ja ci pomogę... i wówczas dopiero 
koperczakuj do panny... Koperczaki z własnej 
grzędy pójdą ci składniej, aniżeli z poza spódni- 
cy matczynej... Jak ci się zdaje ?.. no?... 

Zamiast odpowiedzieć, Gustaw matkę w rękę 
pocałował. Sędzina go po głowie dłonią gła- 
snęła i: 

— Tylko, słuchaj... — rzekła, palee podno- 
sząc, — nie ot tak sobie, byle zbyć, do pracy 
się zabierz... Taką pannę potrzeba wysłużyć... 
wysłużyć — z naciskiem powtórzyła, — rozu- 
miesz ?... inaczej bowiem i harbuza dostaniesz i 
szacunek stracisz... Teraz-że pogadamy z kraw- 
cem, Z SZewcem, ze stelmachem, z kowalem... 

Wyrazy ostatnie wymówiła, wstawszy i ku 
drzwiom idąc. | 

Gustawa konfereneya zadowoliła, pomimo, że 
czuł, iż matka podstępu się względem niego 
dopuściła: skłonność jego do panny Ewy Hełm- 
skiej wyzyskała, celem nakłonienia g0 do pra- 
cy. Pomimo przeto zadowolenia — westchnął 
biedak. 


VII. 


Kazia pan Baltazar ucałował w ganku i, 
wprowadzając do pokoju bawialnego, w którym 
zastęp sześciu różnego wieku niewiast zgroma- 
dził się, jak się zgromadzał zwykle w porze 
obiadowej, przedstawił go: ha e 

— Macie panny kawalera... Starajcie się, 


aby wam nie uciekł... jeżeli ucieknie, będzie 
wstyd... 00, wstyd.... ; 

Kazio, bez chwilki namysłu, puścił się w ko- 
lej. całując ręce paniom i pannom jednej po 
drugiej. Pięć pocałunków, nie porządkiem wie- 
ku, ani stanowiska towarzyskiego, lecz wedle 
tego, jak która jedna obok drugiej stała lub 
siedziała, złożył i stanął. Stanąwszy spostrzegł, 
że się nie rozprawił jeszcze z jedną, zabaryka- 
dowaną przy stole fotelem, na którym siedziała 
staruszka Kowalska. Z poza fotelu wyglądała 
Świeża twarzyczka jasnowłosej dziewczyny. Tej 
w rękę nie pocałował. Wydało mu się to uchy- 
bieniem, wymagającem naprawy niezwłocznie. 
Ruszył więc ku fotelowi; fotel obszedł; dziewczę 
się usunęło; on za niem, za ramię je pochwy- 
cił, rękę ujął, do ust Ją sobie pociągnął i gło- 
śny pocałunek na niej złożył. Dziewezyna po- 
kraśniała, niby wiśnia łutowa. Obeeni wszyscy 
z uśmiechami na ustach przypatrywali się tej 
krótkiej gonitwie za pocałunkiem, mającym zna- 
czenie obowiązku towarzyskiego. Kazio obowią- 
zek spełnił i, gdy z poza fotelu się cofał, usły- 
szał następujące z ust pana Baltazara wyrazy: 

— Dobrze, kawalerze, tak, dobrze!... Nie po- 
puszczaj pannom.... No... siadaj-że.... 

Posadził go obok pani domu, która wnet po- 


częła mu zadawać pytania, służące powszechnie 
do zagajenia rozmowy w sztuce bawienia gości. 


Zapytała o zdrowie sędziny. 


— Mama zdrowa... o zdrowa... — odpowie- 


dział. — Kazała się kłaniać.... 
Odpowiadał przytomnie i poprawnie, póki o 


czy jego nie spotkały się z oczami. panięgki, 
eo się przed nim była za fotelem ukryła. Dzie- 


wczyna z poza fotelu wpatrywała się w niego, 
niby w tęczę. Z policzków jej nie ustąpił jeszcze 
rumieniec, którym się była okryła, gdy się Ka- 
zło do ucałowania jej ręki przebijał, i do ru 
mieńca tego dołączyła się strzelistość dwojga 
fijołkowych ocząt, które się zaokrągliły i wyra- 
żały taką ciekawość, jaka się przejawiać zwy- 
kła u dzieci, oglądających po raz pierwszy 
w życiu osobliwość, co się im niespodzianie 
w oczy rzuciła. Zmieszało to chłopca. Na jakieś 
pani Hełmskiej zapytanie odpowiedział ni w pięć, 
ni w dziewięć, — oczy spuścił, — po chwilce 
je podniósł i znów spotkał się z wpatrzonym 
w niego wzrokiem panienki. 

„Czego ona odemnie chce ?*... — pomyślał. 

Myśl ta zmieszała go bardziej jeszcze — a 
to tem bardziej, że w chwili tej o słuch mu 
się obiły frazesy, wymówione w niezrozumia- 
łym dla niego języku franeuskim. 

„Palnąłem jakieś głupstwo“... 

Wraz Z przypuszczeniem tem strzeliło mu 
w głowie postanowienie nieodzywania się wię- 
cej — siedzenia z gębą zamurowaną. I byłby 
to niezbyt mądre postanowienie wykonał, gdy- 
by nie wezwanie do obiadu, wygłoszone przez 
lokaja w liberyi. 

Przy stole posadzono go obok gospodarza 
domu z jednej i tej panienki, eo się weń wpa- 
trywała, z drugiej strony. 

Jedząc zupę, przypomniał sobie, że ma od 
matki do pana Hełmskiego list, którego nie od- 
dał jeszcze —  zabałamuciły go powitania 
w ginku i w salonie. Prędko więc talerz wy- 
pragai, w zanadrze ręką sięgnął i list po- 
dał. 


— A to co?... — zapytał pan Baltazar. 

— List od mamy... 

Pan Baltazar kopertę obejrzał i w żartobli- 
wym tonie Kazia zapytał: 

— Czy nie pozew *... 

— Nie... to wedle tego podradu.... 

— A mo... nic piłnego.... 

— Rachunki.... 

— Rachować się nie będziemy przy obiedzie... 
Znajdziemy na to czas póżniej... Tymczasem 
podreperuj nadwątlone w podróży siły, kawale- 
rze odważny, i zapytaj Anielki, dlaczego od cie- 
bie uciekała ? 

Anielka znów spiekła raka, którego, jak się 
zdaje, na zawołanie miała. 

-— Czemuś od niego poza fotelem babuni 
Kowalskiej się chowała ?... — zapytał córki. 

Dziewczyna, chcąc snać sobie kontenans na- 
dać, usta zacisnęła, głową 7 iekka pochwiała, — 
następnie głowę spuściła i w talerz się wpa- 
trzyła. 


— No... — nalegał pan Baltazar. 

— Nie żenuj jej... — zainterweniowała pani 
Hełmska. 

— Anielcia się nie chowała za moim fote: 
lem... — pospieszyła ze swojej strony z inter- 


wencyą pani Kowalska. — Stanęła obok mnie, bo 
miała ze mną do pomówienia przedtem, nim 
pau Koperkiewicz przyjechał... Mówiłyśmy ze 
sobą.... 
Dziewczyna zwróciła na ojea wejrzenie, wy- 
rażające prośbę o zaprzestanie indagacyi. 
Kazio z ukosa spoglądał na nią. 


AW. dE n.) 
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kie rozgoryczenie i zniechęcenie dołach dla akuszerek, ustawę o sprzedaży na ra 
pracy, a przeto wpłynęłaby ujemnie na roz-|ty, ustawę o pożyczkach na melioracye, ustawę 
wój szkolnictwa i na obniżenie poziomu nauki|o drogach koniecznych ze względu. na gospo- 
w szkołach średnich na prowineyi. tem bardziej, |darstwo wiejskie, ustawę o odpisaniu podatku 
że obudziłaby się wielka dążność do emigracyi|z powodu nieściągalności czynszu najmu, usta- 
do miast stołecznych w celu zapewnienia sobie|wę o podatku spożywczym od olei mineralnych, 
większej pensyi względnie emerytury i to nawet] ustawe o terminach, w których należy wnosić 
u takich profesorów, którzy dotychczas chętnie| rekursa od orzeczeń „władz administ:acyjnych, 
pozostawali na prowincyi. ustawę przeciw oszukiwaniu na jakości i ilości 
W myśl powyższych wywodów prof. Lenie-|przy sprzedaży towarów, ustawę uwalniającą 
ka uchwaliło „Koło“ tarnowskie następujące |od podatku oleji mineralnych, nabywanych do 
wnioski: użytku przy motorach i ustawę o regulowaniu 
1. Koło tarnowskie uważa podział profesorów | przemysłu cząstkowej sprzedaży. Wreszcie je- 
i dyrektorów szkół średnich na: stołecznych (sto-| dną z najważniejszych czynności obok uchwale- 
pień wyższy) i prowincyonalnych (stopień niż-| nia budżetu był wybór delegacyi do oznaczenia 
szy) i odpowiednie różnice w płacy za poniże- |stosunku, w jakim obie połowy monarchii mają 
nie jednych wobec drugich i za npośledzenie | ponosić wspólne wydatki. ! 
wobec urzędników tejże samej rangi, z których| Po ostatniem posiedzeniu Izby posłowie anti- 
większa część nie posiada akademickiego wy-|semiccy, narodowcy niemieccy i chrześcijańscy 
kształcenia. socyaliści zawiązali komitet dla zbliżających się 
2. Koło tarnowskie poleca Wydziałowi, aby| wyborów do Sejmu Niższej Austryi. Przewodni- 
zwrócił się do Wydziału Towarzystwa nauczy-|czącym wybrano dra Luegera. Posłowie Dotz 
cieli szkół wyższych we Lwowie, aby tenże zaļi Baumann nie przyjęli jednak udziału w ko- 
pośrednictwem petycyi do Rady szkolnej krajo- | mitecie i opuścili salę obrad. i 
wej, ministerstwa, Rady państwa, Koła poiskie-| Poseł Kim w korespondencyi do Narodnich 
go i za pośrednictwem wybitniejszych posłów, | Zistów tak tłómaczy powody, które skłaniają 
głównie zaś naszego prezesa, prof. dr. Piętaka,| Czechów do głosowania za reformą wyborczą 
starał się zapobiedz zaprowadzepiu różnicy w ļ hr. Badeniego: | s 
znsadniczej pensyi między profesorami i dyre-| „Klub czeski musiał sobie postawić pyta- 
ktorami szkół średnich na prowineyi a w stołe-|nie, czy powinien swoją opozycyą przeciw tej 
cznych miastach. reformie stwarzać sytuacyę, w którejby le- 
3. Koło tarnowskie poleca Wydziałowi Towa-|wica odegrała rolęzbawcezyni przed- 
rzystwa, aby tenże dołożył wszelkich starań, łożenia, bez której uchwalenie reformy stało- 
aby nauczyciele szkół średnich zrównani zostali | by się niemożliwem, za co lewica nie omieszka- 
pod względem zasadniczej pensyi,z urzędnikami |łaby żądać natychmiast wynagrodzenia i to 
IX rangi. tam, gdzie ono dla niej przedstawiałoby naj- 
4. Koło tarnowskie poleca Wydziałowi To-| większą korzyść, dla nas największą stratę, to 
warzystwa, aby sprawę projektu ustawy o ure-|jest na Morawie. Jeżeli zaś uchwalenie re- 
gulowaniu płae dla profesorów i dyrektorów | formy wyborczej zostanie nmożliwione nawet 
szkół średnich postawił na porządku dziennym | bez głosów niemiecko-liberalnych, lewica nie 
najbliższego Walnego Zgromadzenia (nb. jeżeli| będzie miała prawa „do żądania jakiejkolwiej 
sprawa ta przedtem nie będzie załatwiona w| koncesyi, a hr. Badeni będzie miał wobec niej 
Radzie państwa). ręce zupełnie wolne. Było zatem obowiązkiem 
5. Koło tarnowskie ponawia swoje wnioski,| posłów czeskich zniweczyć nadzieje i spekula- 
uchwalone przez Walne Zgromadzenie Towarzy-| cye lewicy, że reformę wyborczą będzie mogła 
stwa nauczycieli szkół wyższych w ubiegłym | uczyni* przedmiotem politycznych targów. 
roku w Krakowie, w sprawie dodatków pięcio- 
letnich dla egzaminowanych suplentów i przy- 
pomina Wydziałowi, by się i tą sprawą ener- 
gieznie zajął. 


” 


Dymisya Berthelota. ; 
Sobotni telegram z Paryża przyniósł niespo- 
dziewana wiadomość, iż minister spraw zagra- 
nicznych Berthelot z powodu nadwątlonego 
zdrowia i stosunków rodzinnych podał się do 
dymisyi. Dymisya została przyjęta, a prezy- 
dent Faure podpisał dekret mianujący preze- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 50 marca. 
Wczoraj rozrzucano po Krakowie „List otwar: 


sa gabinetu Bourgeois ministrem spraw za- 
granicznych i powierzający ministrowi Doume- 
rowi prowizorycznie tekę spraw wewnętrznych. 

Nagła dymisya Berthelota wywołała w ko- 


ty w sprawie obchodu 102 rocznicy przysięgi |łach politycznych wielkie zdziwienie. W Pary. 
Tadeusza Kościuszki“, podpisany przez Komitet | żu utrzymuje się przekonanie, że przyczyna tej 
partyi socyalno-demokratycznej. W „Liście* tym dymisyi jest politycznej natury, że „mianowicie 
twierdzi komitet, że robotnicy przybyli na wie-| stanowisko Berthelota w sprawie egipskiej dałe 
czorek za zaproszeniami, których kilkaset| powód do nieporozumienia pomiędzy nim a pre- 
między nich rozdano, a znalazłszy się w sali| zydentem ministrów Bourgeois. Nieporozumienie 
w. większości, czuli się uprawnieni, gdy są-|to datuje się od pamiętnego komunikatu, ogło- 
dzili, że program wieczorku jest wy-|szonego przez Agencyę Hawvasa o proteście Fran- 
czerpany, do odśpiewania „Czerwonego sztan-|cyi przeciw ekspedycyi angielskiej do Dongoli. 
daru“, W odśpiewaniu tej pieśni, „której auto- | Komunikat ten zawierał wzmiankę, jż Berthelot 
rem jest polski poeta Bol. Czerwiński”, nie mo- zwrócił uwagę ambasadora angielskiego lorda 
że komitet partyi socyalno - demokratycznej do-| Dufferina na ewentualne „groźne następstwa“, 
patrzeć się objawów sprofanowania wieczorku.| jakie wyprawa ta sprowadzić może. Wówczas 
Również stwierdza komitet, że ezłonkowie par-| oświadczył Curzon w parlamencie angielskim, 
tyi gocyalno-demokratycznej, którzy przemawiali że Berthelot „wobec ambasadora angielskiego nie 
na komersie w hotelu „pod Różą“, byli tam| wspominał nic o „groźnych następstwach* wy- 
zaproszeni osobnemi kartami. prawy. W następnym komunikacie Agencyi Ha- 

W „Liście otwartym“ dochodzi komitet par-| vasa potwierdził to sam Berthelot dodając, iż nie 
tyi socyałno-demokratycznej do wniosku, że” ro- | miał najmniejszego wpływu na ogłoszenie pierw- 
botnicy krakowscy chcieli wraz z chło-|szego komunikatu, który „pochodził od oso- 
pami uczcić pamięć Tadeusza Ko- by żle poipformowanej*. Otóż powsze- 
ściuszki, i że tylko nietakt jednego z komi-| chnie wiadomem było, że ów komunikat przesłany 
tetowych, który kazał grać muzyce „Jeszcze |został do Agemcyi z ministerstwa spraw 
Polska nie zginęła“ i przygasić gaz, gdy robo-|wewnętrznych, zostającego pod kierownic- 
tniey śpiewali, zakłócił podniosły nastrój wie-|twem p. Bourgeois. Bourgeois uczuł się tem do- 
czorku. tknięty i podobno stąd właśnie powstało niepo- 

Naturalnie przeważną część „Listu“ wypeł- | rczumienie pomiędzy nim a Berthelotem, które 
niono obelgami, których nie szezędzono dzien-|doprowadziło da dymisyi Berthelota i objęcia 
nikom za to, że potępiły postąpienie robotni- |teki spraw zagranicznych przez Samego prezy- 
ków. -Odpowiadać na brutalne zarzuty, ani ieh| denta ministrów, który zresztą, jak mówią, od- 
przytaczać, już ze względu na przyzwoitość, od j dawna już marzył o objęciu kierunku nad polityką 
której mogą się czuć zwolnieni przywódcy partyi | zagraniczną. Chwila obecna „jest po temu bar- 
socyalnej, lecz my naśladować ich w tem nieļdzo sposobną, kwestya bowiem egipska daje 
może — uważamy za rzecz zbyteczną. Toļmożność zręcznemu politykowi do zjednania so- 
tylko ślilfrazić chcemy, że motywa „Listu“ nie | bie popularności w kraju i wzmocnienia stano- 
mogą trafić do naszego przekonania i wpłynąć| wiska gabinetu. Niebawem kwestya egipska ma 
na zmianę sądu naszego, w pierwszej chwili wy-| być wytoczona przed forum parlamentu francu- 
powiedzianego. Skoro nikt robotników do od-|skiego i p. Bourgeois spodziewa się, że na tym 


śpiewania „Czerwonego sztandaru* nie upoważ- 
nił, więc wiedzieli oni dobrze, że przez ten śpiew, 
nigdy na wieczorkach patryotycznych u nas nie 
słyszany, wywołają co najmniej konsternacyę i 
zgorszenie. Jak należy uczcić pamięć Kościuszki 
na wieczorku — o tem decydować mógł jedynie 
komitet ; to jego, a nie gości było zada- 


pnnkcie zdoła skupić około ministerstwa powa- 
żną większość Izby. 


Rokosz w połudmiowej Afryce. 
Sobotnie telegramy przyniosły nam pierwszą 
wiadomość o rokoszu w kraju Matabele. Ro- 
kosz skierowany jest przeciw Anglii, która na 


niem. Ale obowiązkiem moralnym tych gości| mocy traktatu z r. 1888, zawartego z naczelni- 
byio zachować się przyzwoicie i nie występowaćļ kiem tego kraju Lobengula, objęła protekto- 
z produkcyami, do których nie byli powołani. j rat nad nim i oddała go wraz z krajem Maszo- 
Trudno też przypuścić, aby to odšpiewanieļna, graniczącym z Transvaalem, pod bezpośre- 
„czerwonego sztandaru“, jako też miotanie obelg | dnią jurysdykeyę i zarząd Chartered-Co0m- 
i insynuacyj na inne stany na komersie w ho-|pany. Ostatnie wiadomości głoszą o bolesnych 
telu „pod różą*, — obliczone być mogło na pod-| porażkach powstańców z Matabele. Mianowicie 
niesienie ducha patryotycznego. W ten sposób|kapitan Spreckley wyruszywszy z Bulu- 
nie postępują ludzie, którzy szukają zbliżenia| way o miał stapowczą klęskę zadać Matabelom. 
do innych, lecz teroryści. chcący przemocą poglą-| Cały rokosz Matabelów nie jest dotychczas 
dy swoje narzucać całemu społeczeństwu. Pod-| dostatecznie wyjaśniony. Równocześnie bowiem 
szy wanie się pod płaszez;'k idei Kościuszkowskieh | donoszą, że Cecil Rhodes zdąża do kraju Ma - 
jest w tym wypadku profanacyą tego, cojszona, dokąd przeniesiony został na posadę ad- 
cały naród za święte i nietykalne uważa. ministratora. Nadto pewne zaniepokojenie obu- 
dziło doniesienie, jakoby Anglia chciała „zaku- 
Zgromadzenie włościan „stronnictwa lu-|pić* zatokę Delagoa, która jest portem, dają- 
dowego“ odbyło się wezoraj w południe w sali| cym wstęp do Transvaalu, rzeczypospolitej Oran- 
„Sokoła“ pod przewodnictwem posła Wójeika|je, a tem samem do wnętrza Afryki. Przeciw- 
z Wyciąż. Przybyło na zgromadzenie koło 200 | ko temu zakupnu protestował yby zarówno Niem- 
włościan z powiatu krakowskiego, a przedmio-|cy, jak Franeya. Wreszeie trzecia wiadomość 
tem obrad były najbliższe wybory do Rady po-|z rzędu świadczy o pewnem naprężeniu w sto- 
wiatowej. Ze Lwowa przybył na to zgromadze-|sunkach południowo - afrykańskich. Mianowicie 
nie p. Stapiński i brał udział w obradach.| prezydent Krüger, którego na pewne spodzie- 
wano się w Londynie, nietylko tej podróży za- 

Z Adustro- Węgier. niechał, lecz zawrzeć miał tajny sojusz z sąsie- 

Izba poselska pomiędzy jedaemi a drugiemi | dnią rzecząpospolitą Oranje. Naturalnie opinia 
feryami załatwiła oprócz budżetu szereg dro- angielska zatrwożyła się tą wiadomością. l 
bnych projektów. Z tych uchwał szezególniej-| Czy i jaki zachodzi stosunek między temi 
sze znaczenie mają dla nas tylko ustawy o bu-j wypadkami, nie podobna dzisiaj osądzić; to pe- 
dowie gimnazyum w Nowym Sączu i trzeciego| wne, że Anglia niemile jest niemi „zaskoczona 
gimnazyum w Krakowie i ustawa o budowie|i trzymać musi czujną straż, aby nie nadwerę- 
drogi żelaznej z Chodorowa do Podwysokiego. | żono jej stanu posiadania w południowej Afryce. 
Z ustaw ogólniejszego znaczenia załatwiono u- 
stawę o płacach nauczycieli w rządowych szko- 


— | wia 


Walne zgromadzenie Sokoła. 


równocześnie ze 
kraju. 


„Zlotem Sokołów“ 


witało oklaskami i uchwaliło go jednogłośnie. 


wi krakowskiego „Sokoła“. 


„Sokoła“. 


(95) i dr. Służewski Kazimierz (89). 


nedykiowiez (80). 
Do komisyi kontrolującej wybrani 


ksander i Stein Artur. 


W skład sądu honorowego weszli: C z u- 


bek Jan, Rotter Jan, Rudolphi Karol, 


dr. Schoen Henryk i dr. Wiszniewski 


Ludwik; jako zastępcy: dr. Kopf Józef i Pa- 
wliea Jan. 

Na zgromadzeniu obecny był jako reprezen- 
tant rządu: p. Broszkiewiceź, komisarz po- 
licyi. 


Ou DASO OPER orae 


Losowanie dzieł sztuki. 

Wczoraj w południe w salach Sukiennic odbył 
się akt rozlosowania dzieł sztuki, nabytych przez 
dyrekcyę Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie. 

Wygrane padły na następujące numery: 

2 Karnicki Zygmunt „Milton“ fotograwura war- 
tości 5 złr. 

58 Lindner „Krajobraz* Gramatyka 30 złr. 
152 Chęciński „Medalion Matejki" Geriowiczów- 
nej 5 złr. 
Kuczmarski „Idylla* Kochanowski 200 złr. 
Samutyja Józef „Przyszła artystka“ Alchimo 
wieza 125 złr. 
Hr. Branicka Anna „Błogosławieństwo przed 
ślubem* Tetmajera 300 złr. 
Dr. Lija Henryk „Miżynieckie lipy* Bene- 
dyktowicza 100 złr. 
Adamski dr. „Dobre stanowisko* Janowskie- 
go 800 złr. 
Dr. Plichta Stan. 
200 złr. 
N. N. „Zawrat* Mroczkowskiego 250 złr, 
Mahauf Leon „Krajobraz* Grabińskiego 75. 
Gładysiewicz Kl. „Rybaczki“ Wankiego 50. 
Ks. Choróbski „Do Bośni* chromolitogr. 5. 
Watorski Jan „Róże“ ebromolitografia 5. 
Kulesiński „Z Tatr Kotowiecza 120. 
'Tyczyński „Typy z Rusi“ Makarewicza 75. 
Zajączkowski „Ranek nad Wisłą“ Karmań: 


156 
201 


413 „Gopłana* Alchimowicza 
449 
506 
511 
598 
602 
645 
774 
815 


skiego 200. 

1073 Wolf Ludwika „Nad stawem“ akw. Piotrow- 
skiego 50. 

1078 Łaszewska „Krajobraz leśny* akw. Pociechy 
150 złr. 

1119 Tułasiewicz „Jesień“ Jasińskiego 80. 


Frankiewicz „Włóczęga“ ehromolitografia 5. 
Grocholski „Fragment z Wenecyi* sztych 10. 
Dr. Jaruntowski „San Remo* akwarella So- 
zańskiego 80. 

Ołyński „Nad wieczorem“ akw. Pociechy 150. 
Różycki „A gdzie verbum nobile“ Lisiewicza 
100 złr. 

Brykczyński „Stańczyk* miedzioryt Redlicha 
10 złr. 

Tow. „Lutnia“ „Krajobraz jesienny“ 
molitogiufia 10 złr. 

Szyfter Stan. „Krajobraz* nr. 8 Grabińskie- 


1450 chro- 


1454 


go 50 złr. ' 

1490 Krajewski „Medalion Matejki“ Certowiczów- 
nej 5 złr. . 

1499 Szymański „Obrona w Tyrolu* chromolit. 10. 


1542 
1638 
1668 


Wojciechowski „Rekruci dziadunia* sztych 10. 
Dr. Katke „Indyki* Krzyształowicza 100. 
Ks. Gałdyński „Jarmark w Zakopanem“ Elia- 
sza 80 złr. 

Nowiński Konst. „Kaulbacha rysunek 10. 
Klimowicz „Martwa natura* Krzeszowej 75. 
Gebauer „Lulajże Jezuniu* Stachiewicza 250. 
Sędzimir Miecz. „Krajobraz* Bienkiewicza 100. 
N. N. „Studyum* Makarewicza 60 złr. 
Malczewski „Stańczyk“ Redlicha 10 złr. 
Kozierowski „Muki“ Krzeszowej* 35. 
Rogalewicz „Stańczyk“ Redlicha 10. 
Rdułkowska „Krytyk* Trojanowskiego 120. 
Starzeńska „Z Zesławie* Wodzinowskiego 260. 
Płocki „Spóźniony obiad* sztych 5. 
Martynowski „Nad jeziorem“ Grabińskiego 35. 
Narkiewicz „Łąka* Wodzinowskiego 100. 
Tow. przemysłowe „Karczma w Sączu* Au- 
gustynowicza 100. 

Siwiński „Z okolic Krzeszowic“ Gramatyki 
200 złr. 

Linebnrg „Sianobranie“ Jasińskiego 80. 
Doroziński „Krajobraz“ Rozwadowskiego 70. 
3474 Czużak „Sielanka* Gersona 120. 

34386 Smoleński „Św. Cecylia“ litogr. 5. 

8518 Radliński „Niezabudki chromolit. 5. 


1915 
2027 
2221 
2245 
2269 
2365 
4391 
2405 
2406 
2612 
2636 
2639 
2887 
23932 


3009 


3125 
3268 


Walne zgromadzenie członków „Sokoła* kra- 
kowskiego odbyło się wczoraj przy licznym u- 
dziale członków. Zagaił zgromadzenie prezes 
dr. Styczeń, podnosząc w swem przemówie- 
niu dzialalność Towarzystwa w ubiegłem dzie- 
sięcioleciu i wskazując zadania, jakie „Sokół“ 
krakowski w najbliższej przyszłości ma do speł- 
nienia. Dziesięciolecie to obchodzić będzie „So- 
kół* w tym roku poświęceniem gmachu i sztan- 
daru, a uroczystość ta odbędzie się w Krakowie 
z całego 


Nad sprawozdaniem Wydziału, z którego tre- 
ścią zaznajomiliśmy już czytelników, nie rozwi- 
nęła się tym razem dyskusya. Przyjęto je do 
wiadomości wraz ze sprawozdaniem komisyi re- 
wizyjnej, poczem prezes w wymownych słowach 
przedstawił zasługi druha Wandalina Berin- 
gera i wniósł zamianowanie go członkiem 
honorowym. Zgromadzenie wniosek ten po- 


Wybór ośmiu delegatów na walne zgroma- 
dzenie „Związku Sokolów* uchwalono, w myśl 
wniosku prezesa Stycznia, pozostawić Wydziało- 


Nastąpił wybór 13-tu ezłonków Wydziału 


Na 177 głosujących wybrani zostali: Sty- 
czeń Wawrzyniec 4176 głosów), Rudnicki 
Józef (176), dr. Filimowski Antoni (176), 
Turski Władysław (174), Gędłek Aleksan. 
(172), Porębski August (112), Głowacki 
Franciszek (171), Zelek Józef (145), Ptaś 
Józef (108), dr. Cybulski Napoleon (97), 
Seidel Wilhelm (97), Bereźnicki Julian 


Oprócz tych 13-tu wybranych członków Wy- 
działu największą ilość głosów otrzymali: Mi- 
chał Danielak, dotychczasowy sekretarz „So- 
koła“ (83), Sippel (81), Gołąb (80) i Be- 


zostali: Gajewski Edm., Kłosowski Ale- 


| 3545 Czyżowski „Medalion* Redlicha 5. 
3654 Panek „Na łące* Mańkowskiego 75. 


Szwarca 150, 
3800 
na 250. 

Kugler „Malwy* Krzeszowej 35. 
Burzyński „Kwestarz* Saskiego 300. 


3802 

3869 

3904 
15 złr. 

4027 Tiller „Gwożdzik* chromolit. 5. 


czównej 5 złr. 


25 złr. 
4143 Dziurzyński 
15 złr. 
4149 Szmidt „Słonecznik* Krzeszowej 35. 


4 6 
„Hiszpan 


4382 Kurnatowski „Sielanka“ Dietricha 80. 


5 złr. 


4606 Pryszak „Ostatnia chmura* Gersona 200. 

4761 Dr. IKoerbel „Medalion Zyblikiewicza* Ha- 
kowski 5 złr. 

4841 Ks. Moszoro „Stańczyk“ Redlicha 10. 


czykiewicza 50. 


go 50. 
5511 Laude „Naganka* Daczyński 50. 
5568 Świda „Olgierd* ehromolitografia 5. 
5592 Sokiell „Studyum lasu“ Pełczyński 120. 


5696 Szymanowski 
170 złr. 
5106 Nanman „Poranek* Fabiańskiego 150. 


e 
„Awangarda 


2 


b złr. 


80 złr. 

kowski 5 złr. 
6204 Prohaska .„Salonowiee* chromolitografia 5. 
6336 Matuczyński „Z nad Dniepru“ Cerchy 70. 


6382 Poklewski „Bitwa pod Zborowem* akw. Kos- 


saka 250 złr. 


KRO 


Kraków, 50 marca. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w śro- 
dẹ 1 kwietnia b.-r. 

t Paweł Wandasiewicz, profesor w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Krakowie, oraz w szko- 
le czteroklasowej przy temże seminaryum istnieją- 
cej, zmarł w 66 roku życia. Š. p. Wandasiewiecz, 
urodzony w Dynowie, o własnych siłach, dzięki 
wytrwałej pracy, ukończył gimnazyum w Przemy- 
$ślu, na uniwersytet uczęszczał we Lwowie i w 1853 
x. był już suplentem przy szkole realnej w Prze- 
myślu. W lat parę później kierował pensyonatem 
w Sanoku, poczem w 1864 r. po powstaniu prze- 
niósł się do Krakowa i najpierw w szkole ludowej 
św. Barbary, a następnie od założenia seminaryum 
nauczycielskiego męskiego pracował stałe w tym 
zakładzie naukowym aż do zgonu. Bez przesady 
powiedzieć można, iż wszyscy niemal stali miesz- 
kańcy Krakowa znali i poważali tego niezwykłej 
prawości i uprzejraości człowieka, zacnego i su- 
miennego pedagoga, prawdziwego przyjaciela uczą- 
cej się młodzieży. Był on chlubą stanu nauczyciel- 
skiego u pas i wymownym przykładem, jak na 
skromnem z pozoru stanowisku, zdobyć można po- 
wszechne i głębokie uznanie, cześć i miłość. Od 
posiwiałych już w pracy mężów, aż do chłopeów 
lat parę zaledwie w gimnazyach się kształcących, 
którzy w Szkole elementarnej pod Wandasiewiczem 
przebywali, — wszyscy, starsi i dziatwa ze czcią 
i radością pozdrawiali zawsze pogodnego starca, 
mając dla niego synowskie, rzec można, przywiąza- 
nie i wdzięczność za szlachetne jego serce.. Rzad- 
kim niezawodnie objawem, a świadczącym chlubnie 
o krakowskich dzieciach, była okoliczność, iż od 
czasu, gdy zacny pedagog przed dwoma już laty 
zachorował, młodzież obecnie w niższych klasach 
szkół średnich przebywająca, składała mu zbiorowe 
wizyty i jeżeli nie gremialnie, to przez delegatów 
dowiadywała się o zdrowie Wandasiewicza. Musiał 
być szlachetnym człowiekiem i doskonale pojmują- 
cym, oraz spełniającym obowiązki swojego zawo- 
du, kto takie uczucia w sercach szezepić umiał. 
Tajemnicą tej miłości powszechnej była ta prosta 
zasada, iż nauczyciel jest zastępcą ojca tak dla 
tych, którzy mają rodziców, jak i dla sierot, wcale 
nie znających tkliwości i rozumnej troskliwości ro- 
dzicielskiej o przyszłość synów. Zasadzie tej całe 
życie wierny, zdobył też w ciernistym swoim za- 
wodzie największe odznaczenie: serdeczną i niewy- 
gasłą wdzięczność i uczniów swoich iich rodziców, 
Cześć pamięci zasłużonego człowieka i prawego o- 
bywatela kraju! 

Pogrzeb $. p. Wandasiewicza odbędzie się jutro 
we wtorek z domu pod 1. 1 przy ulicy Batorego 
o godz. 3 po południu. 

Dr. Franciszek Smolka po bolesnym wypadku 
nagłego zasłabnięcia, o czem pisaliśmy w sobotę, 
ma się już całkiem dobrze. 

Wiadomości osobiste. JE. b. minister Madeyski 
wczoraj po południu przybył z Wiednia do Kra- 
kowa. 

Prezes Koła polskiego p. Zaleski wczoraj po po- 
łudniu przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa. 

Dr. M. St. Tokarski zamianowany został docen- 
tem dla praktycznej gimnastyki, tudzież dla teoryi, 
historyi i metodyki gimnastyki na krakowskim kur- 
sie naukowym dla kandydatów na nauczycieli gi- 
mnastyki w szkołach średnich. 

Drugi odczyt Ludwika hr. Dębickiego pod tyt. 
„Trzy pokolenia w Krakowie*, wygłoszony na do- 
chód Czytelni katolickiej w Krakowie, przyniósł 
dalsze rozwinięcie zajmujących wspomnień i opo- 
wiadań z życia towarzyskiego, umysłowego i poli- 
tycznego dawnego Krakowa, od epoki poprzedzają- 
cej wybuch powstania 1830 r., aż do czasów pra- 
wie ostatnich. Prelegent obracał się przeważnie w 
kole stosunków, dotyczących życia towarzyskiego 
arystokracyi, stąd też odczyt miał charakter je- 


8185 Bukowski „Rynek w małem miasteczku“ 


Hr. Małachowski „Pierwszy popis“ Bergma- 


Dr. Grott „Krajobraz“ Grabińskiego” nr. 1 


4044 Szlachtowski Andrzej „Medalion“ Certowi- 
4123 Hegenberger Jacek „Krajobraz“ Papieskiego 


popiersie Petridesa 


4360 Achcik „Z kościoła“ Radziejowskiego 250 złr. 


4517 Grejocz „Medalion kardynała“ Hakowski 5. 
4538 Rudzka „Wzburzone morze“ chromolitografia 


4575 Gąsowski „Krajobraz” nr. 4 Grabińskiego 50. 


5174 Czerny Henryk .Z okolic Krakowa“ Niem- 


5207 Chorążyna .„Popiersie Matejki“ Tombińskie- 


5676 Biborski „Socyalista* Strojnowskiego 250. * 
5679 Kułakowski „Krajobraz“ Wodzinowskiego 150. 
Borkowskiego 


5886 Jaknbowski „Zygmunt August* Cynka 250. 
5888 Świerczewski „Zagroda wiejska* Papieskiego 


5950 Jachimowicz „Św. Cecylia* Bieńkiewicz 320. 
6097 Karpiński „Gra w krokieta” Wodzińskiego 


6181 Czyczkiewicz .Medalion Zyblikiewicza* Ha- 


dnostronny i nie wyczerpujący zajmującego temati 
Nowemi i cennemi były szczegóły, dotyczące 0% 
,tnich lat rzeczypospolitej i wolnego miasta Krako 
wa, wybuchu powstania 1846 i 1848 roku i 1% 
chu towarzyskiego, wywołanego powolnym na 
wem emigracyi. Pożar Krakowa 1850 r, i przeć 
dnie powstania 1863 r., charakterystyka ruchu * 
terackiego, któremu przodował (zas w pierwszy% 
latach istnienia, opis życia w salonach ówczesnyć 4 
oraz charakterystyka zebrań u $.p. Pawła Popićsł 
dopełniły całości odczytu, wygłoszonego z pewni 
manierą stylu, przypominającą żywcem prelekć, 
Stanisława br. Tarnowskiego. | 
Teatr niemiecki w Krakowie. Wobec nieliczni 
garstki słuchaczy, przeważnie niemieckiego towarzy 
stwa, odbyło się wczoraj w sali hotelu Saskieg0 
pierwsze przedstawienie niemieckiej trupy. Artys 
wiedeńscy odegrali najpierw komedyę hrabiny Thu 
Waldstein p. t. „Pan i sługa”, następnie wodew! 
Krakauera p.t. „Dzień i noc”. Pierwsza komedy? 
zdradzająca niepowszedni talent literacki autorki 
odznacza się oryginalnym i efektownym pomysłeu* 
Młody, przedwcześnie ociemniały mężczyzna, pędzą: 
cy życie w jedynem towarzystwie starego służąc? 
go, roztacza przed słuchaczami w słowach pełnyć 
rzewnego liryzmu historyę swej miłości. Kooh 
przed utratą wzroku kuzynę swą Annę. Nieżyczh 
wa ciotka, u której Anna się wychowywała, wy” | 
dała ją wcześnie wbrew woli dziewczecia za mą% | 
Anna owdowiała jednak w lat kilka, a nie wiedząć 
o kalectwie, jakie dotknęło ukochanego, powrać 
osierocona i widzi ogrom nieszczęścia, w jakie te 
że popadł. Kalectwo nie zgasiło jednak płomien 
miłości w sercu obojga. Nie śmią oni sobie wj” 
znać uczuć wzajemnych — aż dopiero podstępne | 
pomoe starego sługi pozwala im poznać stan serć. 
i rzucić się sobie w objęcia. Rolę ciemnego ode 


Moser, zdumiewając kamiennym spokojem, sztuczną 
martwotą źrenic i niemą grą ciemnego, doprowi 
dzona do granie artystycznego opracowania. Pełnę 
rzewnego uczucia Anną byja panna Mozer, a wiel 
ką siłę charakterystyki rozwinął w roli służacego 
p. Wittels. Dla smakoszów teatralnych gra arty” 


jaca i przechodziła miarę przeciętnych popisów ar- 
tystyeznych. Wodewil Krakauera „Dzień i noc, 
napisany w wiedeńskiem narzeczu, odznacza się hu* 
morem i prostotą i dzięki pełnej werwy grze i 
wesołym kupletom, zjednať wykonawcom, a w szcze- 
gólności p. Hofmeistrowi za wesołe kuplety rzęsi- 
ste oklaski. 

Kurs nauki dla maszynistów. W państw. szkole 
przemysłowej w Krakowie odbędzie się w b. r. kurs 
specyalny dla maszynistów, prowadzących lokomo- 
tywy, a to w czasie od 14 kwietnia do 14 czerwca 
w 6 godzinach tygodniowo. Kto chce uzyskać przy 
Jęcie na kurs ten, zgłosić się winien osobiście lub 
listownie z podaniem swego adresu do dyrekcyi za- 
kładu najdalej do 10 kwietnia b. r. i wykazać się. 
świadectwem z ukończonego kursu dla obsługują: 
cych kotły parowe i maszyny stałe.. Wpisy na 
kurs ten odbędą się 11 i 12 kwietnia b. r. Każdy 
z wpisujących się płaci 1 złr. na środki naukowe 
zakładu: od złożenia tej kwoty nie ma uwolnienia. 
Dalszych opłat nie ma. Po ukończeniu kursu wy- 
daje się świadectwo, stwierdzające pilność i zacho- 
wanie się. Nauka odbywać się będzie według na- 
stępującego programu: Kocioł parowy lokomotywy, 
uzbrojenie lokomotywy i kotła. Lokomotywy, wo- 
zy i tendry ze względu na ich podział. Służba na. 


lokomotywie, służba na stacyi, służba w rezerwie, | 


Przerwy w ruchu, wypadki kolejowe. Czyszczenie 
lokomotywy i jej płukanie. Stacye wodne, dworce 
kolejowe, ogrzewalnie. 

Z kasyna powszechnego. W sobotę odbyło się 
ostatnie zebranie towarzyskie przed Świętami. n50- 
bótka“ wypadła świetnie; bawiono się ochoczo dzię- 


grał z niepospolitym artyzmem i siłą prawdy pl 
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stów niemieckich była w wysokim stopniu zajmu: | 
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ki staraniom komitetu zabawowego. Program wie- | 


czoru zawierał różne gry towarzyskie, szarady, im- 


prowizowany teatrzyk i inne zabawy, mające głó- | 


wnie za cel zbliżenie i zapoznanie się wzajemne 
członków. Po świętach urządza komitet „sobótkę* 
muzykalną o nagrody, w której wezmą udział mło- 
de, lecz wyborowe siły naszego miasta, 
Nieszczęśliwy wypadek. Pogotowie stacyi ra- 
tunkowej zawezwano wczoraj na ulicę św. Filipa 
do domu, w którym się mieści browar, gdzie dwie 
służące, skutkiem nieostrożnego obchodzenia się z 
naftą, uległy nieszczęśliwemu wypadkowi. Przy za- 


palaniu w piecu, o ile można wnosić, jedna z nich - 


lała naftę, aby się szybciej zapaliło; tymczasem 
nafta buchnęła płomieniem, a skutek był taki, iż 
na 16 lat liczącej Józefie Ziembównie cała odzież spło- 
nęła i nieszczęśliwa dziewczyna uległa tak silnemu 
poparzeniu, iż życiu jej grozi niebezpieczeństwo. 
Druga służąca, Agata Stawiak, poparzona została 
mniej niebezpiecznie na plecach. Obie odwieziono 
do szpitala na oddział chirurgiczny. 

Ulica Krzywa. Najwięgej ze wszystkich ulic kra- 
kowskich obfituje z pesci ulica Krzywa w 
awantury ncene do tega stopnia, że tędy żadna 
uczciwa kobieta wieczorem *%rzejść nie może, aże- 
by nie była zaczepianą, w nocy zaś formalne bi- 
twy tu staczają, a wszystko wskutek utrzymywa- 


nia zakładów, które chyba gdzieś poza miastem - 


cierpiane być mogą. Widocznie, że ta dzielnica naj- 
więcej jest upośledzoną, bo kilkakrotne petycye 
mieszkańców Die odniosły żadnego skutku. Cała 
ulica Krzywa w największem jest zaniedbaniu, cho- 
dników po obu stronach nie ma wcale, a w czasie 
pory deszczowej błota takie, jakie tylko po naj- 
mniejszych miasteczkach widzieć można. -— Możeby 
się dyrekcya policyi wraz z magistratem ulitowała 
nad dolą mieszkańców tej ulicy. 

Sprawozdanie z wieczoru uczniów p. Flory 
Grzywińskiej, który się odbył w sali saskiej dnia 
25 listopada. Wpłynęło dochodu 253 złr. Po po- 
krycin wydatków czysty dochód przyniósł 103 złr., 
które wręczone zostały uczniowi I. Friedmanowi, 
jako część sumy przeznaczonej na zakupienie for- 
tepianu. Z uszanowaniem Flora Grzywińska. 

Stary obraz. Zarząd kościoła N. P. Maryi w 
Rynku powierzył w tych dniach znanemu artyście- 
malarzowi, p. Bronisławowi Abramowiczowi, odno- 
wienie pięknego obrazu z jednego z bocznych oł- 
tarzy kościoła. 

Obraz, przedstawiający „Zwiastowanie Najświe- 
tszej Panny*, oddawna zwracał uwagę znawców 
sztuki wietnością kompozycyi i rysunku i niepo” 
spolitemi zaletami kolorytu i wykonania. Pod wpły- 
wem czasu obraz ucierpiał znacznie, pył i nieudoł- 
ne werniksowanie, wreszcie karygodne podziura- 
wienie obrazn, celem zawieszenia wotów, zmieniły 
płótno do niepoznania. 

Jakież było zdziwienie p. Abramowicza, gdy po 
usunięciu warstw werniksu i kopciu udało mu się 
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Mogą. Tymczasem jednę taką posadę za drugą za 
4 ierają im urzędnicy konceptowi, zamykając w ten 
Sposób awans słusznie i jedynie urzędnikom mani- 
Pulacyjnym się należący. Tak już stało się przed 


20 ilku laty z posadą starszego zarządcy we Lwowie 
gi- na dworcu kolejowym, obecnie zaś taką samą po 
Sadę zabiera czekającym na nią po 20 i po 30 lat 
JU urzędnikom zasłużonym młody człowiek koncepto- 
r3 Wwy, którego awans odbywać się powinien w innych 
107 sranicach. 
E | Bochnia, 28 marca. (Koresp. N. Reformy). 
yi Ubiegły tydzień był u nas pełnym ruchu. Przepro 
ub | Wadzaliśmy wybory połowy Rady gminnej i wybory 
s lzupełniające. W HI kole wyborczem wybrano ra- 
ię; nymi na lat 6: pp. Stauisława Strzeleckiego, dr. 
lą Józefa Trybulea, Leona Goerza, Wojciecha Hajdy- 
na ia Czą, dr. Czesława Górskiego i Andrzeja Pletego ; 
dy, Na :; lata wybrano: dr. Józefa Fraenkla i Andrzeja 


4 Mikołajczyka. W II kole wyborczem wybrauo ra- 
a. dnymi na lat 6: pp. Psachie Schanzera, Maksymi- 


dramat w 5 aktach W. Szekspira, podług tłóma- 
czeń S. Ulricha i G. Ehrenberga, ułożył na scenę 
J. Kotarbiński, muzyka Flotowa. 


larne). 


Skłądki. Dla biednego ucznia nadesłała Lena K. 
z Brnika p. Dąbrówka 50 et. i dla starca żołnie- 
rza z 1846 r. 50 ct. 


Repertoar teatru krakowskiego 


We wtorek 31 marca: „Zimowa powieść”, 


We środę 1 kwietnia: „Półdjable”, sztuka w 
5 aktach Z. Sarneckiego. (Przedstawienie popu- 


Wyprawa na Szpicberg. 


ya liana Dreznera, Alojzego Letschera, Władysława| Na liczne zapytania i prosby o informacye 
107] Pisza, Wojciecha Paehuckiego i Franciszka Hoze |w sprawie projektowanej wyprawy na Szpie- 
a= | ra, W I kole wyborczem wybrano radnymi na lat berg komunikują nam z prośbą 0 ogłoszenie: 
Yı İf 0 sześć: dra Ferdynanda Maissa, Michała Żułkiewi-| Wyprawa wyruszy „l. czerwca Z porta „G iü- 
Pag cza, dra Andrzeja Wcisłę, Romana Baumaua, drajteborg* w zachodniej Szwecji. Termin ten 
na $ Antoniego Serafińskiego i ks. Stanisława Foxa; na bowiem został ostatecznie oznaczony przez pp. 
ie. | NS Roberta” Hana. Andrće i Ekholma. Podróż do Szpieberga potrwa 
ie | Wczoraj odbyła się w „Sokole“ tutejszym czwarta | co najmniej dwa tygodnie waż BRE 
eo Wieczornica. Licznie przybyła publiczność wyszła z | zatrzymać się w pany AE i- ris $ 
niej w zupełności zadowoloną, a ćwiczeniami uczniów | nia, Staranger, Bergen, Tron ELLE RB , 
się «Sokoła rozent -aną. Piękną deklamacyą | Hammerfest 1 Nordkap. Do „Göteborg“ je- 
„ DL TWS ŚNIE w. iska, |chać można ze Stralsundu, Warnemünde, Lu- 
j0- | Yozpoczęła wieczornicę panna Marya Nodzyńska, | chać z ; oo 
ję- i tórej też publiczność nie szczędziła dowodów u beki; okrętami Ak" A ei 
ie- f znanja. Prof. Bryl mówił „O powstania listopado- | dze: Z Hamburga też e KE. si Li 
m- | wem w pieśni”. Prawie godzinę słuchała publi |a wreszcie pośrednio Z a i tdma tólejd 
tó- Czność pięknego wykładu i przeciągłemi oklaskami | bawy przez Stockholm, a Aa ai Rik GALE 
neg dziękowała prelegentowi za prawdziwą biesiadę li- |lub kanałem do Góteborg. Na p: ci da 
c“ go teracką. Chłopcy ćwiezyli na porączkach, a na za- |niemy 2 lub 2'i tygodnia. Przez AS 4 b 
o- | kończenie wykonali piramidy. Ktoby dotąd był obo-|stnicy wyprawy urządzają "UE p. A za 
Jętnym dla sprawy sokolej, niech pyta o użyte- | kraju, robią spostrzeżenia po za Pe 
a- Czność „Sokoła* rodziców, świadków ćwiczeń, Wy- |wrotem zwiedzamy wieje or U ios 
pa Taz zadowolenia na ich twarzach, że są ojeami|brać należy jak najmniej. Ubranie naj SWĄ 
ie | ziarskich chłopców, jest nagrodą i zachętą dla| wełniane Jaegerowskie, gz ag pad A 
z | Wydziału „Sokoła* do dalszej pracy w tym kie-|kie wygodne buty; krótkie futer F > 
a= | nku. czapki na wy bg Han, zj tomie 109 
ch F : ; ietr y aj bo 
f: Chrzanów, 28 marca. (Koresp. N. Ref.). Jeżeli porya Gii bn py Aea A 
k: awniej narzekano tu na nudy, to tego roku każ |SIĄCU a: strzelby, najlepiej odtyleówki z je- 
a dy z mieszkańców przyznać musi, że życie towa-|--6 ©. Broń W Nbsż rh i kule" najłe: 
* Jzyskie bije u nas przyspieszonem tentnem, odkąd dną rurą na po 4d K PEA łyżwy i ski. 
z: | Micyatywę wzięło w swoje ręce tutejsze Towarzy- | PLEJ kupić | za api TE komfortem i ele- 
0. two urzędnicze. PERDRE "die 4 jeślimtylko_ dd" [RW 
ła Od lat kilku nie mieliśmy ani jednego przed- | SAancyą tak, że panie, J y. ł Ein 
no 8 E Radi s © k dróży SĄ przyzwyczajone, udział w wyp wa 
tawienia teatralnego, dopiero sędzia Bor., zorga- | podróży Pod rzez nas cena biletu jest 
Nizowawszy z nadobnych panien amatorek i chę-| Wziąć mogą. k gana As na swoje towa- 
a- Rych panów — doskonałą trupę teatralną, rozpoczął bardzo zai a aty 1500-22000 marek, za 
2 U ogólnemu zadowoleniu w bieżącym poście sze. | Tzystwa racaują "N „wegii zaś 1400 koron od 
kr 8 przedstawień świetnie odegranemi jednoaktów- Shy tygodnie, w Norweg 
$, ami, jak „Kajcio* Dobrzańskiego i „Łobzowianie* | 0809y. N Pa, l 
ji- "AM Za ani pójdą inne, y widząc dobór sił| Bilet rozumie się z Góteborgu do „Aa 
x Amatorów i prawdziwą ich ochotę, mamy nadzieję|i z powrotem włącznie z całem Ee m ma i 
u GS A as OL siem 
J7 ie dawno dzięki staraniom tegoż Towarzystwa, |min 284148. € 7 DE! 
4, y szeregi i paniom a Maładzińskiej i|I5 kwietnia. W, czasie od 15 do 25 WA 
ła Anowskiej, urządzono w dzień św. Józefa zabawę należy dla zapewnienia sobie miejsca Z sia co 
p dla dzieci, na której się nasi milusińscy znakomicie | najmniej połowę ceny biletu na tege = peep 
ie | bawili, Każde z dzieci na pamiątkę wygrywało za |z szefów księgarni: Gebethner i Wolf: 
ul baykę, aby rozochocić rodziców do wzięcia udziału|w Warszawie, Gebe thner i Spółka w Kra- 
by W loteryi, jaka zaraz po tej zabawie dla starszych | kowie, Gu brynowiez iSehmidt we Lwo- 
i Ię rozpoczęła. Pięknie udekorowana sala kasyna, | wie, Grendyczyhski w Petersburgu, Zu- 
__ Bnóstwo kosztownych, ładnych, a pożytecznych fan- pański w Poznaniu, którzy łaskawie pośred- 
ry w, ściągnęły też do kasyna tłumy gości, którzy |niczyć przyobiecali: Można także przesyłać 
UB otem przy wspólnej kolacyi ochoczo się zabawia- wprost na nasze ręce. Po złożeniu zaliczki otrzy- 
SĄ 40, nie szczędzili podziękowań i pochwał dla nie-|mują uczestnicy wyprawy numerowane pokwi- 
Tą trndzonych pań inicyatorek. Panie te znaczny czy- | towania odpowiednie do kajut, aczkolwiek przy 
Hy e dochód ofiarowały na sprawienie odzieży dla rozdzielaniu kajut weżmiemy i stosunki towa- 
SG tednej dziatwy szkolnej, to też serdeczne składa-|rzyskie łączące poszczególnych członków wy- 
MV im „Bóg zapłać!* z prośba, aby i nadal nie| prawy pod uwagę. Resztę należytości: za bilet 
w apominały o ubogich w mieście. należy SIę spłacić w ciągu od 25 kwietnia do 
è- „Oświęcim, 28 marca. (Koresp. R. Reformy). |5 maja. Wówczas otrzymają towarzysze podróży 
0- lasteezko nasze na kresie, coraz piękniejszą na odpowiednie bilety. (Na to postanowienie zwra 
łe Ewnątrz przybiera szatę. Kto przed kilku latyjeamy uwagę także „naszych łaskawych pośred- 
1 zejeżdżał przez Oświęcim, ten nie poznałby pię-| ników). Wszystkie inne szczegóły, mogące inte- 
p: 4 odbudowanych ulic, szczególnie ulicy Kęckiej, |resować towarzyszy podróży, będziemy umiesz- 
k a Której okazałe stają budynki. czać w pismach. Radzimy także zapoznać się 
o 


z opisami podróży na Szpieberg, Nordenskjóldu 
lub wogóle z opisami krajów północy. 
Alf de Pomian 


$ i oso icznie wygląda odrestaurowana, dzięki zabiegom 
4 see, C80 komitetu, pod przewodnictwem ks. probo- 


CZA Knycza, kaplica św. Jacka. Jest ona jedyną 


+ i ny piątką po dawnych książętach Piastowskich, cen- Engelbrektsgatau 31A. Stockholm. 
y XI zabytkiem sztuki architektonicznej z końca s b 
f U wieku u nas. 
ię i "arząd miasta czyni wszelkie możliwe porządki 
Í 
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w epizodycznych postaciach rzezimieszka Autolyku- 
sa, starego pasterza i jego syna, oddali świetnie 
pp. Roman, Przybyřowicez i Solski. Na 
pochlebna wzmiankę zasłużyli także pp. Stępo uz 
ski, Węgrzyn, Olszewski i Puchalski. 
W. Pr. 


kiej podstawy. 

Prawdą, jest tylko tyle, iż gabinet petersbur- 
ski dotąd nie oświadczył, że zgadza się na żą- 
danie Anglii, ale protest Rosyi w tej 
sprawie weale nie nastąpił. Rząd ro- 
syjski w wymianie zdań o tym przedmiocie 0- 
graniczył się do podniesienia wątpliwości w tym 
duchu, czy użycie pieniędzy z tego funduszu 
da się pogodzić z celem, na który fundusz ten 
jest przeznaczony. Wobee tego nie można jesz- 
cze stwierdzić, jakie będzie ostateczne stanowi- 
sko Rosyi w tej sprawie. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krak.). 
"Kraków, 30 marca. 


wczoraj | dziś cd Paryż, 30 marca. Podług wiadomości Grand 
s 8. 10 w.g. 6 ranog. 2 POP: | Tournal, która, jak zaznacza przytem Agencya 
Ciśnienie powietrza |, | ka 7284 Havasa, nie potwierdziła się dotąd, Francya 
(zred. do 0) [78170 mm|728'8mm ie E i Rosya mają zamiar zwołać konferencyę mię- 
Temperatura 4, 200 | 4208 dzynarodową, celem uregulowania kwestyi, do- 
w stopniach Celsiusza | 0 ao tyczącej komisyi dla kontroli nad długiem egip- 
Kikrmck Kaci a] = „  |skim, oraz kwestyi ewakuacyi Egiptu. ren 
(0=— cisza, 10 burza)| E? NNE? | NE? Paryż, 30 marca. Dzienniki potwierdzają wia- 
WEA 38 zdE ina | domość, że na dzisiejszem posiedzeniu lzby 
EP dy, ii | 87% 91% 89% |przedłożoną zostanie interpelacya w sprawie 
po Bea ———-— —--— |dymisyi ministra Berthelota. Dysku 
Stan nieba 10 10 | 10 sya będzie prawdopodobnie burzliwa. 


0 pog., 10 zup. pochm. Sarrien odmówić miał przyjęcia teki mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych; tekę tę zatem 
ofiarowano Alfonsowi Humbertowi. Można je- 
dnak przypuszczać, że ostateczne postanowienie 
zapadnie dopiero po załatwieniu odnośnej in- 
terpelacyi. 

Paryż, 30 marca. Dep. Brunet i Dela- 
fosse, jakoteż senator Bardoux uwiadomili 
wczoraj przed południem prezesa ministrów 
Bourgeois, że na dzisiejszych posiedzeniach 
Izby i senatu wniosą interpelacye w kwestyi 
egipskiej. 

Paryż, 30 marca. W rozmowie z jednym ze 
współpracowników dziennika Matin oświadczył 
Berthelot, że położenie zagraniczne nie jest by- 
najmniej zaostrzone. Przebieg rokowań z An- 
glią jest zupełnie normalny. 

Lille, 30 marca. W nocy z soboty na niedzie- 


Dział ekonomiczny. 


Najgłębsze studnie naftowe, w naszym kraju 
wiercone, dochodziły: pierwsza w Potoku pod 
Krosnem do 658 metrów, druga pod dyrekcją 
Bolesława Kruszewskiego na 712 metrów głę- 
bokości na terytoryach spółki Peszyńąki, Skrzyh- 
ski i Łoś. Głębszych w Galicyi nie 'wywierco- 
no, a mimo, że ropy się nie dokopano, to za- 
wsze głękokość ta świadczy zaszczytnie o uzdol- 
nieniu naszych polskich dyrektorów. Ostatnia 
studnia wiercona była dwadzieścia miesięcy — 
przez robotników Polaków. Przekonywamy się, 
że nasi Mazurzy pilnością, sprytem i wytrwało- 
ścią nie ustępują w niczem osławionym Kana- 
dyjezykom, których się z tak wielkim kosztem 
sprowadza z Ameryki. 

Reforma waluty w Rosyi. Jak już z onegdaj- 
szych telegramów wiadomo, Rosya wprowa- 
dza u siebie stanowczo złotą walutę. Po- 
dobnie, jak w Ausiryi, stosunek nowej do sta- 
rej waluty opierać się ma nie na przeciętnej, 
lecz na aktualnej relacyi, za jednostkę mone- 
tarną bowiem wzięto złotą monetę, 
wartość mniej więcej dorównywać ma warto- 
ści obeenego pieniądza papierowego w Rosyi. 

Rosyjska relacya wynosić będzie 50 pre., 
innemi słowy 1'/, nowego rubla złotego zna- 
czyć będzie tyle, co stary rubel złoty. Nowa 
złota moneta ma natychmast bez żadnych ogra- 


niczeń wejść w obieg ustawowy. Rasya przyj 


szpital przy tym kościele tylko w części. Cho- 
podobno. Pożar powstał wskutek nieostrożności 
robotników. 

Londyn, 30 marca. W Souhport wygłosił 


wę. w której zaznaczył, że upadek Włochów w 
Kassali byłby połączony z niebezpicczeństwem 


Dongoli nie jest bynajmniej prowokacyą Francyi. 
Anglia zajmowała w ciągu ostatnich sześciu mie- 
sięcy stanowisko nader uprzejme wobec Francyi. 


kulawa. Płatność monet srebrnych ograniczona | cia nieporozumień z Niemcami. 
będzie ustawą do 50 rubli. Noty państwowe 
mają być wycofane, a bilety 
państwa wydawać będzie tylko dla celów han- 
dlowych. Nowej monety złotej wybito dotąd za 
750 milionów rubli. Niewiadomo jeszcze, kie- 
dy się rozpoczną wypłaty gotówką, a byłoby 
bardzo ciekawem, gdyby Rosya pod ę 
dem wyprzedziła Austryę. Niemożliwem to nie |Sera. 
jest. 
| Długi państw europejskich. Economiste Furo- 
póen podaje, że ogólna suma długów 21 państw 
europejskich w ostatniem dziesięcioleciu (1585 
do 1895) podniosła się z 101.460 milionów fran- 
ków na 121.966 milionów, czyli o 20.506 mi- 
lionów franków. 

Najwięcej podniosły się długi następujących 


zdrowia. 


klikę patryarechy, 


da się do dymisyi. 


ię spłonął do szczętu kościół St. Sauveur, a 


rych zdołano uratować, lecz trzech z nich umarło 


sekretarz parlamentu Curzon polityczną mo- 


której | dla Egiptu. Współudział Anglii w wyprawie do 


Należy mieć nadzieję, że Francya, po bliższem 
zbadaniu sprawy, wytworzy sobie inne zdanie 
o kwestyi egipskiej. Curzon podniósł w koń- 
.|eu zasługi, położone przez rząd około załatwie- 
muje więc czystą walutę złotą, nie tak zwaną nia konfliktu z Ameryką, jakoteż około usunię- 


Madryt, 30 marca. Minister wojny i minister 
kredytowe bank | marynarki mają zamiar żądać nadzwyczajnych 
4 kredytów na przebudowanie okrętów, na za- 
kupno pancernika i trzech łodzi torpedowych, 
dalej na zakupno materyału wojennego dla u- 
fortyfikowania i obrony wybrzeży, oraz na dal 
tym wzglę- | sze uzbrojenie armii karabinami systemu Mau- 


Madryt, 30 marca. Król powrócił zupełnie do 


Konstantynopol, 30 marca. Wczoraj odezytano 
we wszystkich kościołach armeńskich ency- 
którą uważać można za 
krok przygotowawczy do rozwiązania przesile- 
nia. Po świętach wielkanocnych patryarcha po- 
Odnośne podanie ma 


150:— losy z 1860 na 500 złr. 147:50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 15%:75; losy zr. 1864 
za 100 złr. 194:50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 37475; akcye galic. banku 
hip. na 200 złr. 366:—; Landerbank na 200 
złr. 24415; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 979. 


Berlin, d. 30 marca. Godzina 2 minut 55 po 
poł. Austryackie kredyty 23450 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-40 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-90 mrk. Węgierska złota renta 103-25 
mrk. Węgierska renta koronowa 99-20 mrk. 
Austryackie banknoty 169-55 mrk. Akcye kolei 
lwowsko-czerniowieckiej —*— mrk. Ruble 
21615 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego 65:60 mrk. 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Hotel Erzherzog Carl 
Kartnerstrasse, Wien, I, Ranges. 


Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry - 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulières“, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem. 

Pokoje od 1-50 wyżej. 

Francuska, wiedeńska i polska kuc. stare 
wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko- 
wanych cenach. 323 8 25 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie. 


, Adwokat krajowy 


Dr. Wodzimierz Godlewski 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie 
(747 4-5) ul Akademicka I. 12. 
a RO w 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z Krakowa odchodzą: 


W kierunku Wiednia, Warszawy i Berlina: godz 5 m. 38 
rano osobowy; godz. T minut 25 rano pospieszny; godz. 9 
minut 25 przedpołudniem osobowy: godz. 2 minut 31 po- 
południu (I i II kl); godz. 3 min. 20 popołudniu osobowy: 
godz. 6 minut 10 wieczór osobowy do Oświęcima; godz. 10 
wieczór pospieszny. W kierunku Lwowa: godz. 6 minut 31 
rano pospieszny; godz. 8 minut 37 rano osobowy: godz. i0 
minut 30 przed południem osobowy; godz. 2 minut 40 po- 
południu błyskawiczny (Ii II kl); godzina 6 minut 85 
wieczór osobowy do Rzeszowa: godz. 9 minut 15 wieczór 
pospieszny; godz 10 minut 55 wieczór pospieszny. Do Wie- 
liczki: godz. 12 minut 20 w południe i godz. § minut 10 
wieczór pociągi mięszane, 


Do Krakowa przychodzą: 


bibułki „Verge blanche "==" 
a JKLutek „Polonia“ Rudolfa Hier 


Ta melon w 


zawierać odwołanie się do łaski sułtana, a ró- 
wnocześnie prośbę o zatwierdzenie patryarchy. 
Ogólnem jest mniemanie, że w ten sposób spra- 
wa da się załatwić pomyślnie. 

Konstantynopoi, 30 marca. Uzbraja się 4 0- 
kręty wojenne, które mają przeznaczenie prze- 
szkadzania przemytnietwu broni do Zeitunu 
i pilnowania wybrzeży pod Mersiną. 

Cambonowi, który powrócił z Egiptu, suł- 
tan udzielił posłuchania. 

Targ na nierogaciznę w krakowskim Zakła-| Ks. Ferdynand złożył wezoraj wizyty ob- 
dzie obserwacyjnym. — Ruch targowy z dnia |eym ambasadorom przy Porcie. Wielki wezyr 
27 i 28 marca 1896. rewizytował księcia. 


państw: Rosyi o 7.54] milionów franków, Nie- 
miec o 5.443 milionów fr. i Austro-Węgier 0 
1.254 milionów fr. 

Do państw, których długi przeważnie się 
zmniejszyły, należą: Wielka Brytania o 2.244 
milionów, Hiszpania o 394 milionów, Dania o 
28 miliony i Luksemburg o 4 miliony iran- 
ków. 


Od strony Wiednia, Warszawy i Berlina: godz. © minut 6 
rano pospieszny (wszystkie trzy klasy): godz. 7 minut 33 
rano osobowy z Oswięcima: godz. 9 minut 34 przed połu- 
dniem osobowy; godz. 2 minut 34 popołudniu błyskawiczny 
di Il KL): gody. ə minut 8 popołudniu osobowy: godz. 8 
minut 45 wieczór pospieszny (trzy klasy): godz 10 minut 
10 wieczór osohowy. Od strony Lwowa: godz. 5 rano oso- 
bowy; godz. * rano pospieszny; godz. 8 minut 55 rano oso- 
bowy z Rzeszowa; godz. 2 minut 24 popołudniu błyskawi- 
czny: godz. 2 minut 45 popołudniu osobowy; godz. © minut 
2 wieczór osohowy: godz. 9 minut 35 wieczór pospieszny. 
Z Wieliczki: godz. 11 minut 10 przed południem i godz. 
6 minut 45 wieczór pociągi mieszane. 
(Czas środkowo-europejski.) 


mezu pierwsze powagi iękarakie za jedynie najlepsz gdyż ce de By. iedaa 
Spi i dotzkkówna bibulka nis jest jej w virnas. ge 
w Krakrkovvie. 
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Kraków, Suk 


poleca KAZIMIERZ. NIESIOŁOWSKI 
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Kostiumy, Bluzk 


A. BERNACKI, krawiec, 


4 Nr. 75. 


w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 6, vis a vis hotelu Saskiego, 
poleca P. T. Panmo świeżo nadeszłe 


NOWA REFORMA. 


Poszukuję pesady 


inkasenta lub wożnego 


w prywatnej instytucyi za kaucyą 600 złr. 
Łaskawe zgłoszenia pod S. A. 40 
poste restante Kraków. 803 1 2 


Apteka 


w większem mieście, jest do sprze- 
dania za gotówkę. 

Bliższa wiadomość: apteka w Bo- 
chni lub u Wgo Stockmara, seniora 
gremium, w Krakowie. Pośredni- 
ctwo wyłączone. 80513 


Do sprzedania 
wCzatkowicach (przy Krzeszowicach) 


dom w dobrym stanie, 


składający się z pięciu ubikacyj, oraz stajnia, 
stodoła i gruntu S', morga. Jon, 
który może służyć na letnie mieszkanie, może 
być sprzedany także hez gruntu, tylko z ogrodem. 

Wiadomoć w Urzędzie gminnym w 
Krzeszowicach. 897 1 4 


Znowu niemożliwe. Błagam Cię jednak, nie 
potępiaj, gdyż nie znasz przeszkód. Gdy Ci kie- 
dyś o niech opowiem. uznasz je za słuszne. Qa- 
łuję Cię serdecznie. 809 1 


L. 1636, 


Konkurs. 


Wydział powiatowy w Wieliczce 
rozpisuje konkurs ma sześć po- 
sad akuszerek okręgo- 
wych, z siedzibami w gminach: 
Mogilany, Wróblowice, Trąbki, Gro- 
rzków, Sawa lub Bigorzówka i Wi- 
śniowa. 

Do podania dołączyć należy : 

1. Mętrykę chrztu; 

2. Swiadectwo moralności, po- 
twierdzone przez Urząd parafialny; 

3. Dyplom uprawniający do wy- 
konywania praktyki położniczej po- 
twierdzony przez kancelaryę uni- 
wersytecką, lnb też oryginał tegoż 
dyplomu. 

Stała płaca roczna w wysokości 
100 złr. wypłaconą będzie z Kasy 
Rady powiatowej. 

Za pomoc udzieloną ubogiej przy- 
pada wynagrodzenie w kwocie je- 
dnego guldena. 

Podania wnosić należy do dnia 
20 kwietnia 1896 roku. 812 13 


Cyrk Henry. 


Kraków, ulica Dietla. 
We wtorek dnia 31 marca 1896 
o godz. 8 wieczorem 
Pierwsze wielkie 


Przedstawienie Parforce 


skłądające się z 20 najlepszych nume- 
rów programu. 

Ma się tego wieczora 2 przedstawienia, 
a mimo tego przedstawienie nie trwa 
dłużej niż zwykle. 
Niedźwiedź jako jeździec. 


Kankan przed sądem. 
We środę Wielkie przedstawienie. 
O liczne URZ! prosi 
-. ._.. Henry, dyrektor > dyrektor. 
ge DOOCGOCOCOCOCOCEO 
o Świeże nasiona 
buraków pastewnych Obern- 
dorfskich , Eckendorfskich i ) 
Mamutów, 
marchwi Saalfeldskiej, buraków 
ćwikłowych egipskich, tudzież 
koński ząb prawdziwy amery- 
kański Virginia 
por 766 2 2 
Szarski i Syn 0 
Q dawniej Stanisław Feintuch 
$ w Krakowie. 
9 Tego roku ceny wszystkich nasion 
znacznie zniżone. 
b icococodRiE 
Cukry deserowe */, kilo I złr. 
Pomadki owocowe */⁄ kilo 60 ct. 
Karmelki, w I0 gat., */, kilo 40 et. 
Herbatniki '/, kilo 60 ct. 
Andruty do OREN tortów 
kiernia W. Sohmida. 
Leśnictwo gminy miasta Kęty 
poczta i kolej w miejscu 
ma do sprzedania trzechletnie 
świerki i modrzewie 
z dobrze rozwiniętemi korzeniami, po 
1 złr. za 1000 sztnk świerków, 
a po 3 złr. za 1000 sztuk mo- 
drzewi. 146 3 3 
W skarbie Wysockim 
JW. Stefana hr. Zamoyskiego 
jest do obsadzenia zaraz posada 
Ekonoma na oddzielnym fol- 
warku. 782 2 3 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
w Wysocku p. Surochów. 


t 


Wadgrobki e 


z piaskowca, marmuru, granitu i syenitu, E 


płyty marmurowe, figury 
sipsowe, kamienne i zterrakoty 
w wielkim wyborze ma na składzie 7601 0 


Adolf HochSstim $ 


majster kamieniarski, Kraków, ul. Lubicz, 7. 


sh R R A RE | BRRR EE a E BRE RE BK 
Z dniem I kwietnia 1896 roku 


otworzoną zostanie 


Mleczarnia centryfugalna 
Plac Szczepański, L, 9. 


Zaopatrzona we wszystkie potrzebne, najlepiej udo- 
skonalone aparaty mleczarskie, dostarczać będzie 
wszelkiego rodzaju najlepszej jakości 


I a bi ak uu 
po możliwie umiarkowanych cenach, 


aby sobie zjednać względy i poparcie Szanownej 
Publiczności. Zamówienia na dostawę do domu 
żę Przyjmuje zarząd na miejscu. Odbiorcom w wię- 
kszej ilości odstępuje się znaczny rabat. 


Cenniki na żądanie. 789 2 3 


BRREREEA RREBRBRRWKRRREREGE 


Maslo margarynowe ze słodkiej Śmiętany 


o 30% tańsze niż wszelkie inne masła, o bardzo wybornym smaku, jak najdłużej 
jet się trzymać; zupełnie czysto robione (nadpsute odrzuca się), bardzo łatwo 
strawne, dla mających dolegliwości żołądkowe jak najlepiej polecenia godne , wytwo- 
rzone z majwybeorniejszej margaryny i najlepszego niezbieranego 
mleka dworskiego, nadające się doskonale lo wszelkich celów smażenia, pie- 
czenia i gotowania, jak niemniej do jedzenia z chlebem, co dzień świeże pocztą lub 

koleją wysyłane, poleca 727 3 10 


Pierwsza austr. fabryka margarynowego masła 
ze słodkiej śmietany 


Emanuel Khuner & Sohn 
Wiedeń, XIV., Sechshauserstrasse, 43. 


Próbki i prospekta wysyła się za darmo i opłatnie. 


Au 


Ceny najniższe 
uu 


m. 


RB% | r ozszzu 


e a E 


ARR KARK RZEKA E WK 


lomy honorowe. 
Śledzie, Biklingi i różne marynatý; 


medale i d 
w górę opłatnie do każdej staeyl. 


ysyłki na próbę w TTE od 5 kilo 


Na wszystkich większych wystawach złote 


r Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą | z 
E HERBATĘ ROSYJSKĄ: 
e z tegorocznego zbioru majowego poleca handel > 
a W.ADAMOWICZA jù 
h W _Eirodach 36 22 0| gg 
g|' JA 1 funt „familijnej* bardzo dobrej złr. 1.40| 3 
H- Ajeet > 1 funt „Melange de Moskau* w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 A 
ía l funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr. 3.50] @ 
o Yo L funt wysiewków z najlepszych herbat zobowi . złr. 120| 8 
z % Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo . . . złr. 9.50] ** 


JAN EKIER 
HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN 


Kraków, ul. Karmelicka, 18, 


poleca śwjeżo nadeszłe towary, wyborowej jakości, jako to: herbatę 
chińską i rosyjską, oliwę nicejską, sardynki francuskie, 
śliwki i powidła bośniackie. 

Handel zaopatrzony w wielki wybór win węgierskich, au- 
stryackich i francuskich, koniak francuski firm Meukow 
& Comp., Courrière et tomps, wódki i likiery krajowe i za- 

graniczne. 73745 


FABRYKA 


wózków dziecinnych Í KoszyKÓW 


poleca na obecny sezon 722 4 8 


wózki dziecinne od 6 do 40 złr., wózki dla lalek, 
kosze podróżne obite płótnem, meble ogrodowe itp. 


Z poważaniem R. LM psch tz, 
w Krakowie, ulica Sławowska, L. 2. 


D 
M =E Co dzień świeże drożdże. 


Od 20 lat istniejący 


handel towarów kolonialnych i win 


ER Roj ac do: ATA + AEK" win mszalnych, 


w Krakowie, Mały Rynek, L. 7, 


poleca na nadchodzące święta świeżo nadeszłe : 


Migdały . . . po 88 ct, 96 ct. i 1 złr. 20 et. za 1 kig. 
Rodzynki Ełcańskie po 56 ct., 60 et. i 64 ct, za L klg. 
ba Eleme : . po 56 et. i 64 et. za 1 klg. 
. czarne . . . po 64 ct. za 1 klg. 
1 1 wszelkie inne towary kolonialne. 

> / Wina węgierskie na zarnce po złr. 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5 i wyżej. 
RIEGO) Wina węgietskie w butelkach po 55, 66, 15, 90 ct, złr. 1. 
DRSI | gy 2 j wyżej, oraz znaczny wybór win austryackich , reńskich, 
francuskich, hiszpanskich i szampańskich. — Koniaki. w butelkach po złr. 1.50, 

złr. 2, 2.50, 5 i wyżej, tudzież wodki i likiery krajowe i zagraniczne. 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 757 8 3 


TEEN UW" ©. - (TI 
= È Szynki bez kolan I kilo 90 centów. | 


S. Mikucki, Kraków, 


Rynek, L. 34, 


sprzedaje najtaniej komiczynę czerwoną, wolną od kanian- 

ki, białą, szwedzką, lucernę oryg. prow enską, tymoteusz 

wszelkie trawy i mieszanki traw, nasiona 'lasowe, Was- 
rzywne, kwiatowe, nasiona buraków pastewnych. 


Koński ząb Virginia itp. 


Cenniki gratis i franco. 


firmą daję odpowiedni podarek. 
sin | TN ŃeqIGU peris 


Za zwrócone 100 woreczków z moją 


583 ið 15 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Porębski & Zimler 


w Krakowie, Rynek główny, L. 8, 


polecają 


Wstażki i Koronki. 


Wskutek coraz większego popytu na 
te artykuły w naszym handlu staraniem 
naszem jest nietylko niskiemi cenami, 
lecz i obfitym wyborem ocenić życzliwe 
względy Szanownych Odbiorców. 


Kołnierzyki damskie, gładkie i o- 
zdobne, Pelerynki i Chusteczki ko- 
ronkowe, Kryze Stuard 


odpasowane i na metry, majśwież- 
sze nowości. 


Weloniki 


jedwabne, tiulowe do prania, oraz spe- 
cyalne do żałoby, na składzie zawsze 
najnowsze desenie 


Paski damskie I dziecinne 


skórkowe, jedwabne, gurtowe, metalo- 
we i ceileluid. 746 3 6 


Podszewki i Perkale 


lewantyny, croisć, eloth, satyna, organ- 
tyńa, merla, muszlin, batyst, cloche, 
włosianka, florydas i szyrtyng. 


Ceny tak nisko unormowane, że wytrzy- |7 


mują wszelką konkurencyę. 


Magister farmacyi 


poszukuje z dniem 15 Ez reig 
739 4 6f) 


Wiadomość: Wi. Tomaszewski, skład | ( 


posady. 


porcelany, Rynek, L. 16, w Krakowie. 


| Poleca się ną Świeta | | 


Najpiękniejsze migdały, 

m| Najpiękniejsze rodzynki, 
Najpiękniejsze daktyle, 
Najpiękniejsze figi, 
Najpiękniejszą cykatę, 

Zdrowe orzechy tłuczone i całe, 
Śliwki i powidła bośniackie, 
Drożdże świcże, 2 razy dziennie, 


poleca 767 3 8 


Edmund Klimek. 


Znakomite wino toskańskie 


garniec po 1 złr. 80 ct., do świę- 
conego przewyborne. 


Wino węgierskie 


garniec po 2 złr. 60 ct, 3 złr 60 ct. 
i wyżej. Wino butelkowe od 40 ct. 


"| jak najuprzejmiej. | 
parowa fabryka cegieł i 
wyrobów glinianych 
Braci Wohlfeld 
w Łagiewnikach 


poczta Podgórze, ma na składzie i wyrabia na 
zamówienie podług nadesłanych medeli 
wszelkiego rodzaju cegły, 


jako to: fasadewą, ogniotrwałą i in- 

me, oraz rury ognioirwałe i do dre 

nowania w różnych wielkościach, po cenach 
bardzo przystępnych. 

Ponieważ istnieje w Kagiewnikach wię- 
cej cegielń, przeto zwraca się uwagę na adres 
powyższy. 759 4 6 

Pierwsza parowa 


tabryka gipsu w Łagiewnikach 


poczta Podgórze, poleca 
gips nawozowy, najlepszy murar- 
ski sztukaterski i alabastrowy 
po cenach bardzo umiarkowanych. 


po cenach bardzo umiarkowanych. 
WINA WĘGIERSKIE 


Hegyalajskie obywatelskie . 6 butel. złr. 2. — 
i pańskie . -. . 6 , >i 2 
= prima pańskie. 6 ,„ 5 


*JOJAWH 


„ Samorod. Szlach. star. 6 ,„ „ 3— 
Zieleniak starszy . ow. >» 3— 
Ricsling z r. 1889 . 6 „ 3.40 
Tokajskie wytrawne lub słodkie DZE. » 4— 
Tokajskie starsze . 64. „n 4.50 
Szegszarder czerwone 6 n 2— 
Erlauer A 6 x 2.50 
aF Wielki wybór wszelkich wim 

węgierskich. 8 124 4 8 


W oryginalnych beczkach znacznie taniej. 
Rozsyłka na prowineyę uskutecznia się 
odwrotną pocztą. 


Maurycy Weindling, Kraków, ul, Floryańska, 
L. 41, w domu pon Matejki. 


Leśn ictwo Zassów 


pod czarna, 


(poczta Zassów) rozsyła za pobraniem 
pocztą lub koleją 642 9 20 


© 
nasiona lesne. 
Cena za 1 funt=-50 dkgr.: 
Jodła 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwyczajna 
1 złr. 40 ct., sosna czarna 1 złr. o0 ct., świerk 
75 ct„ akacya i olcha po 30 ct., głóg, jasion i 
jarząb po 2U ct., brzoza, jawor, klon I orzech 
czarny po 25 ct, wiąz i Żarnowiec po 40 et 
Prócz tego poleca do kultur wiosennych 10,000 000 
sadzonek leśnych (wszystkich gatunków krajo- 
wych, różnego wieku) i 100.600 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych gatun- 
kach. — Cenniki odwrotną pocztą. 


Pożyczki hipoteczne 


konwersye i t. p. transakcye, 
od 10.000 złr. do sum najwyższych, 
wyrabia się pod najdogodniejszemi wa- 
runkami. — Zgłoszenia pod J S$. 754 
przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 


zsfopuysrdfnu *I0fAtt yq 


najmodniejsze materyały wiosenne i letnie, przystępne. 


Kraków, 31 Marca 1896 


Odznaczoene dwoma medalami 


Znakomite tutki ZERO 


wyrobu 


S. W. Niemojowskiego 


są wszędzie do nabycia. 
Główny skład w Krakowie w bandlu papieru i przyborów galanteryjnych Stani- 
sława Karlińskiego (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) Sukiennice, 28. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 


Henryk Figlewicz 


dawniej K, Knorek i Spółka 
Kraków, Floryańska, L. 23, 


795 2 6 


Wszelkie towary korzenne, 
Owoce swieże i nowalie, 
Wódki i wina 
tak krajowe, jak i zagraniczne, 
Kompoty i konserwy 
po najumiarkowańszych cenach, 
włoskie p. ładne 


15 ct. ui róże 


Kalaioty 


poleca 


Młodzieniec 


nomicznego lub w innym zawodzie. 
Łaskawe zgłoszenia pod K. K. po- 
ste restante Tymowa. 506 5 5 


ZAKOPANE. 


Ulica Chałubińskiego willa „Zofia“ || 
i „Hielenówka*, ulica Zamojskiego |) 


willa „nad potokiem:*, z wszelkim 
komfortem urządzone, na lato do wy- 
najęcia. Na żądan e stajnia i wozownia, 
oraz wszelkie naczynia gospodarskie. 
Wiadomość: Helena Langerowa 
w Zakopanem. 671 3 6 


MOrtuin 

najpewniejszy środek na karakony, szwa- 
by i pluskwy, oraz 67670 

EE o mar1in 
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
moli i uszek niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Do nabyci:,'ylko w pierw 
szym składzie aptecznym J. Wiśniewskie- 

go w Krakowie, ulica Stradom, 7. 


bo sprzedania 


razem lub osobno: 


Majątek 2000 morg. przestrzeni, 


1300 morgów zasza- 
newanego lasu, dwadzieścia pięć tysięcy 
sosen, dwa tysiące dębów materyałowych; gorzel- 
uia w ruchu, chmielarnia, budynki w porządku, 
dwór z parkiem, dwie mile od kolei, szosa w bu- 
dowie. IOO 000 złr. pożyczki 4% Nie 
stów towarzystwa kred. ztem. 


Majątek 937 morgów, przeważnie 


pola i łąki w do- 
brym gatunku, budynki dobre, 2 
mile od kolei. 91.000 złr. pożyczki listów 
49/, towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Bliżazych wiadomości udziela kancelarya adwo- 
kata Czajkowskiego w Przemyślu. 612 3 3 


Z i | 
Irak | Gdzie? 
Nowość: FKaŻCLY 
może przez sprzedaż zupełnie nowego ar- 


tykułu zarobić wiele pieniędzy, 
wskaże się. Zgłoszenia pod znakiem „A.B.C.“ 


przyjmuje Ekspedycya ogłoszeń H. 
| Schalek, Wiedeń. 753 35 
| 
Młyn turbinowy 


w Nowej Grobli 
o siedmiu parach walców i trzech 
kamieniach, jest zaraz do wy- 
dzierżawienia. Stacya kolei 
żelaznej Jarosławsko Sokalskiej w 
miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd dóbr 
Wysock p. Surochów. 781 2 7 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
BY w beczkach znacznie taniej. % 
680 10 13 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych kra- 
jowych, jako też zagranicznych, to za- 
łatwiam to zawsze najtaniej przez 


Centralne Biuro Ogłoszeń 
Lwów, ul. Kopernika, 11. 110 34 52! 


i| Johna Synów. 


Młody człowiek 


Ą pięknem pismem polskiem i niemie- | 
ckiem, poszukuje posady pisarza eko- | ) 


15 35 0 


Handel W. C. Angelusa 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, Grodzka, L. 2: 


otrzymał i poleca: 


modne paski łuskowe i taśmowe, 
weloniki i modne rękawiczki (imi- 
|tacya duńskich), tudzież pończochy 
czarne od 25 ct. i gorsety z do- 
skonałym francuskim krojem od 
2 zir. 50 ct. 76130 

Gry _Gry ogrodowe i krokiety. i krokiety. 


Rutynowany kandydat notaryalny 


uzdolniony do substytucyi poszukuje 
umieszczenia. Wiadomość w Admini- 
__ Stracyi „N. Reformy“. 748 4 6 „N. Reformy“. 748 4 1 


-Elegancki faetonik 


jest tanio de sprzedania. Wiadomość: 
Eiolzer, Kraków, browar J. A. 
765 3 8 


z wyższemi studyami han- 
dlowemi, który praktyko- 

: bankierskim, spedycyjnym, ma- 
w pierwszorzędnych instytucyach 


wał w działach 
gkRzynowym, 


'|finansowych, poszukuje posady Pośrednictwo za 
'|wysokiem wynagrodzeniem nie wyłączone. Ja- 
)|skawe zgłoszenia pod: Buchalter posie re- 
'|stante Kraków. 


764 4 10 


| Urzad pocztowy i telegraficzny w Sżotwinie 


koło Brzeska przyjmie zaraz 773 z 2 


Prakty Kan teu. 
Ziółka piersiowe 
Dra W. Seeburgera 


ma jedynie prawdziwe apteka i główny 
skład materyałów apt. pod ..złe- 


tym Słoniem E. Hellera w Kra- 
kowie, ul. Grodzka. Cena BA A Y 
| PE posyła się Me a" iE T. KZ 


26 3 


AAAA 


dniach rela i we po użyciu zna- )y 
i komiiego ni-szkodliwego kremu ambro- |} 
(, wego Dra “Christoffa. ' 
M Prawdziwy jest tylko we flaszeczkach, zie- p 
| lonym lakiem zapieczętowanych. 461 14 30 
Cena 80 centów. 

l Główny skład we Lwowie w aptece pod | 
„Srebrnym orłem“ Zygm. Ruekera, dh Kra- 
(kowa w aptece W. Redyka i E. Hellera. )) 


K 
Lanan "=— 


Poszukuje się spólnika 


z kapitałem 6 do 6000 złr. 


do większego interesu. 
Zgłoszenia przyjmuje Admin „N. 
Reformy* pod 697. 697 6 0 


Parowa fabryka cipsi 
K SOSNOWSKIEGO 
w Bochni 


odznaczona na różnych wystawach 
medalami poleca : 
1) Gips païony, mielony, 
nawozowy, przedniej jakości do 
uprawy gruntów pod tymotkę, iu- 
cernę, koniczynę, buraki itp. 100 
klg. 45 cnt. 
2) Gips murarski do sufitów, 
gzymsów itp. 100 klg. 60 ent. 


Ceny rozumie się loco dworzec kole- 
jowy w Bochni. 696 4 0 


| 100—300 złr. miesięcznie 


mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach napawne bez kapitału i ry- 
zyka, zajmując'się sprzedażą papierów pań- 
stwowych i losów prawnie dozwolonych. Zgło- 
szenia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 

Rudolf Mosse, Wien. 667 5 10 


Rower pneumatic 


w dobrym stanie tanio do sprzedania. 

Wiadomość, ulica nad Rudawą, L. 21 

u właściciela domu. 778 3 5 
własnej uprawy 


WIN z roku 1893. 


łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż: bia- 
łego litr po 24 cent., czerwonego po 26 cent., 

Benedykt Erertl, 
właściciel dóbr, zamek €łeolitsch pod Goe- 
nobitz (Styrya). 632 9 60 


Doier gniady, S240710, 


5-letni, licencyonowany, jest do 
nabycia w Izydorówce (0. 
p. Zurawno stacya kolei Stryj). 
Bliższej wiadomości udzieli Za- 
rząd dóbr. 784 2 3 


Parowa destylarnia 


WÓDEK POLSKICH 


SL. Lewiaka | półki 


w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40, 


poleca swe wyroby pp. kupcom i pry” 
watnym osobom. 17 149 4b 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


